
Minister Lange w Krakowie
Podczas wczorajszego spotkania mini­

stra spraw zagranicznych Norwegii p. Hal-
vard Langego z przedstawicielami Krako­

wa: prze-"O dniczącym Prez. Woj. Rady
Narodowej posłem J. Nagórząńskim, wice­
przewodniczącym Prez. RN m. Krakowa dr
J. Garlickim, rektorem UJ prof. St. Grzybo­
wskim i dyrektorem naczelnym Huty im.
Lenina mgr inż. M. Kołomyjskim, jako
gospodarz miasta dr J. Garlicki wręczył
ministrowi Langemu w formie upominku
album o Krakowie, a jego małżonce —

parę laleczek krakowskich. Dzisiaj goście
zwiedzą Kraków i Nową Hutę, a następnie
udadzą się w drogę powrotną do Warsza­
wy, gdzie kontynuowane będą rozmowy
polsko-norweskie.

Fot. J. LEWICKI
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Lekarze
będą badać

pacjentów
przez telefon

Dodano dopiero obecnie do
• wiadomości, że w brytyj­
skim ministerstwie obrony
wybuchł w niedzielę po połud­
niu pożar. Wybuchł on w jed­
nym z pomieszczeń na IV pię­
trze gmachu, w którym mieści
się ministerstwo. Wskutek po­
żaru zniszczonych zostało sze­
reg ważnych i tajnych doku­
mentów.

Ogień spostrzegł pewien te­
lefonista z budynku mieszczą­
cego się naprzeciwko siedzi­
by brytyjskiego ministerstwa
obrony.

Eisenhower
złoży wizytę
w Rzymie?

A gencja Reutera powołując
się na koła zbliżone do

włoskiego ministerstwa spraw
zagranicznych podaje. że

prawdopodobnie przed zacho­
dnią konferencją „na szczy­
cie” w Paryżu w dniu 19 gru­
dnia prezydent Stanów Zjed­
noczonych Eisenhower odwie­
dzi Rzym.

Prezes Sądu Wojewódzkiego, J.

Matysiak przekazał na fundusz

budowy szkoły kwotę 1317 zł,
żoną przez pracowników Prezy­
dium Sądu Wojewódzkiego. Kwo­
ta ta została złożona w związku
ze śmiercią KAZIMIERZA RUD­
NICKIEGO — sędziego Sądu Wo­
jewódzkiego —• zamiast kwiatów

na grób.
Na konto budowy wpłynęła o-

statnio kwota 930 zł, wpłacona
przez uczniów II LICEUM OGÓL­
NOKSZTAŁCĄCEGO DLA PRA­
CUJĄCYCH W KRAKOWIE przy
ul. Michałowskiego 10. Uczniom
Liceum przekazujemy serdeczne

podziękowania 1 życzenia pomy­
ślnych wyników w nauce.

Systematycznie i wytrwale po­
pierają naszą akcję od szeregu
miesięcy pracownicy SAMO­
DZIELNEGO ODDZIAŁU WYKO­
NYWANIA INWESTYCJI przy Za­
rządzie Lasów Państwowych w

Krakowie, Al. Mickiewicza 41. W

ostatnich dniach pracownicy umy­
słowi tej instytucji wpłacili 360
zł 50 gr. Są to składki za miesiąc
październik i listopad br. Naszym
wypróbowanym sprzymierzeńcom
przesyłamy gorące wyrazy wdzię­
czności.

AKCJA TRWA!
KONTO NOSI NAZWĘ: „CZY­

TELNICY ECHA KRAKOWA BU-

UU.TĄ SZKOŁĘ”. NUMER KON- 1

TA. PKO 4—“3——600,

Loty pasażerskie
—wstrzymane
Opóźnienia
autobusów

plenum
KW PZPR

Dziś „Śląsk"
występuje w Nowym Jorku
D o dwóch uwieńczonych

1 sukcesami występach w

Bostonie zespół „Śląsk” przy­
był do Nowego Jorku, gdzie
niezwłocznie przystąpił do in­
tensywnych prób przygotowu­
jąc się do premier.

Premierowy występ Pań- ...

stwowego Zespołu Pieśni i ; nych krajów.
Tańca „Śląsk” odbędzie się w

dniu dzisiejszym w wielkiej
mogącej pomieścić 3 tys. wi­
dzów, sali City Center,s poło­
żonej w samym sercu miasta.

Premierowy program Zespo­
łu ulegnie pewnym zmianom.,
które po występach
skich, postanowiło
dzić kierownictwo

__ Ł___
Biorąc pod uwagę -zaintereso­
wania publiczności amerykań­
skiej, zwiększono liczbę nu­
merów tanecznych kosztem
piosenek.

Niedzielne i poniedizinłko-
we dzienniki nowojorskie za­
mieszczają szereg informacji
zapowiadających występy
„Śląska”. „New York Herald
Tribune” publikuje no; ob­
szerny artykuł o historii Ze­
społu oraz krótkie wywiady
z członkami „Śląska” na te­
mat ich wrażeń z pierwszego
dnia pobytu w Nowym Jorku.
■„The New York Times Ma-

gazińe” publikuje szereg
tografii, figur tanecznych
społu, podkreślając,

- -- -- ©■-----

„Śląsk” sprowadzony został
przez znanego impresario a-

merykańskiego Huroka, który
zaprezentował już publiczno­
ści amerykańskiej najlepsze
zespoły taneczne z Anglii,
Związku Radzieckiego, Fran­
cji, Hiszpanii, Japonii i in-

bostcń-
wprowa-
Zespołu.

Wznowienie rokowań
w skrawie Cypru
\KJ poniedziałek w stolicy Cy-

’ ‘

pru — Nikozji, wznowione
zostały rozmowy grecko-turec­
kie na temat konstytucji przy­
szłej Republiki Cypryjskiej.
Rozmowy te zostały przerwa­
ne w dniu 22 października w

związku z przemytem broni
tureckiej na wyspę,

i pociągów
dalekobieżnych
O bm. w godzinach rannych

Warszawa w dalszym cią­
gu spowita była gęstą mgłą.
Spowodowała ona m. in.: cał­
kowite wstrzymanie komuni­
kacji lotniczej. Dziś żaden sa­
molot nie opuścił lotniska na

Okęciu ani nie został przez to
lotnisko przyjęty. Port jest
nieczynny aż do odwołania tj.
do czasu poprawy warunków
atmosferycznych.

WWarszawienocz2na3
bm. mimo gęstej mgły, minęła
bez poważniejszych wypadków
drogowych. Tramwaje i auto­
busy kursują bez przerwy z

pewnymi jednak bpóżi: mianu.

W nocy z 2-go na 3-go bm.
mgła dotarła również na Wy’
brzeże Gdańskie i obejmuje
swym zasięgiem cały połud­
niowy Bałtyk. Cisza panująca
nad morzem nie rozprasza

i mgły. Dlatego też statki płynące
w tym rejonie Bałtyku zmniej­
szyły szybkość z uwagi na nie­
bezpieczeństwo zderzenia.
Porty Zatoki Gdańskiej pracu­
ją normalnie — przy zachowa­
niu niezbędnej ostrożności,
szczególnie przy wprowadza­
niu i wyprowadzaniu statków.
Również rybacy mimo gęstej
‘mgły wypłynęli na połowy.

Na Lubelszczyźnie mgła sipo-
wodoiwała zakłócenia w komu­
nikacji. Przychodzące do Lu­
blina pociągi osobowe daleko­
bieżne i podmiejskie miały o-

późnienia sięgające 30 minut.

Natomiast w woj. krakow­
skim wbrew przewidywaniom
synoptyka PIHM — dziś nad
ranem mgła zaczęła ustępo­
wać. Kierowcy PKS, którzy
wczoraj w późnych godzinach
wieczornych wyruszyli na tra­
sę po specjalnej odprawie,
na której otrzymali instrukcje
jak najostrożniejszej jazdy i

ograniczenia do minimum

szybkości, zasiedli dziś za kie­
rownicami z uczuciem ulgi.

Kabel tefewizyjpj
rolska-ZSRolska-ZSRR

w Krakowie
W dniu dzisiejszym ob­

raduje plenum Komitetu

Wojewódzkiego PZPR w

Krakowie. W obradach ple­
num biorą udział: sekr. KC
PZPR tow. J. Albrecht o-

raz tow. tow. Kozłowska i
Czerwiński. Plenum powo­
łało na stanowisko sekreta­
rza KW do spraw organiza­
cyjnych tow. Józefa Bana-
ka oraz przyjęło w skład

egzekutywy KW tow. Grze­
gorza Sokołowskiego —

przew. ZW ZMS w Krako­
wie. Następnie referat pt.
Zadania członków partii w

walce o wzmożenie dyscy­
pliny partyjnej i gospodar­
czej w świetle uchwał III

plenum KC — wygłosił I

sekretarz KW PZPR tow;
Lucjan Motyka. Po refera­
cie wywiązała się dyskusja.

w sprawie
realizacji

00871860

Wdniu dzisiejszym rozpo­
częła się w Warszawie

narada gospodarcza, zorgani­
zowana przez Związek Mło­
dzieży Wiejskiej. Bierze w

niej udz:ał około 400 działaczy
— członków tej organizacji
oraz fachowców z różnych
dziedzin naszej gospodarki.

Przedmiotem dyskusji i roz­
ważań będą zagadnienia takie
jak u .Iział ZMW w realizacji
polityki rolnej, współpraca z

kółkami rolniczymi, oświata
rolnicza.

KI a światowym kongresie
medycyny lotniczej i kos­

micznej francuski ekspert ge­
nerał Robert Grand Pierre za­
komunikował zgromadzonym
specjalistom, że już wkrótce
lekarze będą w stanie przepro­
wadzać badania pacjentów za

pośrednictwem telefonu.
Dla zilustrowania tej meto­

dy w jednym z pokojów u-

mieszczono pacjenta z umoco­
wanymi do rąk i nóg elektro­
dami, a w innym pokoju — za

pośrednictwem zwykłego prze­
wodu telefonowego — el-ektro-

kardiogram rejestrował ude­
rzenia serca i pulsu. Zdaniem
francuskich ekspertów metoda
taka może być zastosowana

dla badania stanu zdrowia

podróżników międzyplanetar­
nych. Może ona ząosżczędzić
również niepotrzebnej podróży
chorego do lekarza.

Stany Zjednoczone
chcą skłonić kraje Ameryki Płd. i Afryki
do glosowania na Turcję
w wyborach do Bady Bezpieczeństwa

Ernest Truphemus z Forcal-
guier (Francja) wyhodował
specjalny rodzaj tykwy o dłu­
gości1m10cmiowadze10
kg. — Na zdjęciu: — wnuk

hodowcy z tykwą.

MOSKWA

W stolicy ZSRR przebywa
obecnie grupa polskich

inżynierów — specjalistów z

dziedziny łączności telewizyj­
nej. Prowadzą oni konsultacje
w związku z budową tzw.

koncentrycznego kabla telewi­
zyjnego, który połączy polskie
i radzieckie stacje telewizyj­
ne.

Poniedziałkowa „Wieczer-
naja Moskwa” publikuje ar­
tykuł członka kolegium mini­
sterstwa łączności ZSRR, Ra­
wicza, który stwierdza, że

międzynarodowa wymiana
telewizyjna znajduje się na

drodze do realizacji. Rawicz
oświadcza, że nie później niż
w 1962 r. program tej wymia­
ny wejdzie w życie. Jak wia­
domo, połączenia kablowe w

tym celu budowane są także
.w NRD i Czechosłowacji.

NOWY JORK
\A/yznaczone na poniedziałek

' '

po południu posiedzenie
Zgromadzenia Ogólnego NZ,
na którym po 2-tygodniowej
przerwie miano wznowić wy­
bory trzeciego niestałego
członka Rady Bezpieczeństwa,
zostało przeniesione na wtorek
przed południem.

Jako oficjalny powód poda­
no chęć zakończenia debaty
rozbrojeniowej w komisji po­
litycznej. Większość obserwa­
torów-nie Kwestionuje tego u-y
zasadnienia, jednakże niektó­
rzy twierdzą, że jest tajemnicą
poliszynela, iż Stany Zjedno­
czone wykorzystały przerwę
dla spotęgowania presji poli­
tycznej i ekonomicznej na po­
szczególne kraje Ameryki Ła-

----- -®—

Pijany kierowca

najechał na lodzi
W Ełku wydarzył się tra­

giczny wypadek. Na po­
wracających z cmentarza lu­
dzi najechał pijany kierowca
— Ryszard Bielewicz, który
prowadził samochód osobowy
marki „Warszawa".

Ofiarą pirata drogowego
padli mieszkańcy tego miasta
— C. Zalewski- i I^Bklarzew-

ski, ponosząc śmierć. Inny
przechodzień W. Mieczkowski
został ranny.

Sprawcę wypadku zatrzy­
mano do dyspozycji władz
prokuratorskich. i

cińskiej, a zwłaszcza Afryki,
by „skłonić” je do poparcia
kandydatury Turcji przeciwko
Polsce.

Jak twierdzi się w kulua­
rach ONZ, wysiłki te częścio­
wo powiodły się. Oczekuje się,
że Turcja zyska ponownie
3—4 głosów najprawdopodob­
niej krajów afrykańskich, je­
dnakże wciąż jeszcze za ma­
ło, by zostać wybraną do Ra­
dy Bezpieczeństwa, co — jak
wiadomo — wymaga większo­
ści 2/3 głosów wszystkich obe­
cnych i głosujących delegatów.

Większość ta w cyfrach bez­
względnych wynosi przeważnie
54 głosy. Ostatnie przeprowa­
dzone przed dwoma tygodnia­
mi głosowanie, 31 z kolei,
przyniosło jak wiadomo Turcji
42 głosy, a Polsce 39. Przypu­
szcza się, że dzisiejsze wybory
również nie dadzą 'decydują­
cych wyników i że po 6 głoso­
waniach zostaną ponownie od­
roczone.

Jakkolwiek przerwa w wy­
borach została zarządzona po
to, by — według określenia
przewodniczącego Zgromadze­
nia Ogólnego Belaunde — „u-
możliwić zainteresowanym
stronom osiągnięcie porozu­
mienia” w kołach ONZ twier­
dzi się, że w okresie tym nie
prowadzono żadnych negocja­
cji. Ucichły również pogłoski o

możliwości wysunięcia „kom­
promisowej” kandydatury.
Panuje przekonanie, że obec­
nie nie zarysowują się żadne
szanse przełamania powstałe­
go impasu. _

Zakład oczyszczania węgla
w Taijuan (północne Chi­
ny), zbudowany przy po­
mocy Polski, rozpoczął pro­
dukcję w końcu ub. mie­
siąca. Znajdujący się na

terenach węglowych na

przedmieściach Taijuan
nowoczesny zakład może
przerobić rocznie 2—3 mi­
liony ton węgla. Oczyszczo­
ny węgiel dostarczany jest
z Taijuan głównie do
miejscowowej stalowni o-

raz do kombinatu metalur­
gicznego w Paoton (środko­
wa Mongolia). — Na zdję­
ciu: polski specjalista Lu­
dwik Kura (po prawej) za­
znajamia chińskich kole­

gów z polską aparaturą.
Fot. — CAF

wybory powszechne
w Izraelu

LONDYN
\A/e wtorek odbywają się w
v * Izraelu wybory powszech-

w których współzawodni-
kandydaci aż 24 par-

politycznych. Obserwato-
sądzą, że główna wałka

ne,
czą
tii
rzy
toczyć się będzie między par­
tią Mapai premiera Ben Gu-
riona i ultranacjonalistyczną
partią Heruth.

W poprzednich trzykrot­
nych wyborach powszechnych
Mapai występowała w koali­
cji ze wszystkimi innymi u-

grupowaniami poza partią ko­
munistyczną i partią Heruth.
Koalicja ta jednak została
zerwana w lipcu br. w związ­
ku ze znanym ostrym sporem,
jaki wybuchł po zawarciu

przez rząd porozumienia w

sprawie sprzedaży broni
Niemcom zachodnim.

Pierwsze wyniki wtorkowe­
go głosowania spodziewane są
w środę rano. Oficjalne re­
zultaty będą jednak ogłoszone

.dopieropo trzech dniach.
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Komisja polityczna
fednemyślnie zaaprobowała

projekt rezolucji
w sprawie

NOWY JORK
P) nia 2 bm. w godzinach

'

wieczornych komisja poli­
tyczna Zgromadzenia Ogólne­
go NZ zakończyła debatę nad
pierwszym i najważniejszym
punktem swojego porządku
dziennego — propozycją rządu
radzieckiego o powszechnym i
całkowitym rozbrojeniu.

W ciągu 3-tygodniowej de­
baty nad tym problemem w

komisji przemawiali delegaci
z ponad 60 krajów. Znakomita
większość z nich w pełni po­
parła ideę powszechnego i
całkowitego rozbrojenia, wy­
suniętą przez przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR N. S.
Chruszczowa w jego przemó­
wieniu wygłoszonym 18 wrześ­
nia br. na posiedzeniu plenar­
nym Zgromadzenia Ogólnego
NZ.

W poniedziałek przemawiało
wielu mówców, wyrażając
swoją aprobatę dla wspólnej
rezolucji w sprawie rozbroje­
nia zainicjowanej przez Zwią­
zek Radziecki i popartej przez
wszystkich członków ONZ.

Po przemówieniu ostatniego
mówcy, którym był szef dele­
gacji radzieckiej Kuźniecow,

178 min mieszkańców
w USA

WASZYNGTON

Jak podaje amerykański u-

rząd statystyczny w dniu 1
września 1959 r. ludność Sta­
nów Zjednoczonych liczyła
178,2 miliona mieszkańców.

■<15 FrtkiObsS**'

Wszystkie wydalały Rady Naro­
dowej m. Krakowa przeżywają o-

bććnle ciężki okres — okres cięć
budżetowych. Dlatego też na

wczorajszym posiedzeniu Komisji
Kultury znalazła się sprawa re­
dukcji pewnych sum z zakresu

wydatków kulturalnych. Limit
na inwestycje scentralizowane w

wysokości 3.900 tys. zł pozostaje
bez zmian (2.900 tys. na budowę
pawilonu wystawowego, 1 min na

koszty dokumentacji Opery). Nato­
miast kwota 2.070 tys. przeznaczo­
na na dofinansowanie instytucji
takich jak Dom Kultury, świetli­
ce, muzea, biblioteki, Filharmonia,
teatry, uległa zmniejszeniu o 1
min zł. Np. dotacje dla Muzeum
Lenina 1 Etnograficznego zostały
Zredukowane do zera, dla Histo­
rycznego • Archeologicznego
zmniejszone do połowy. Łącznie
teatry: Stary, Ludowy, Groteska,
Rozmaitości, Rapsodyczny zamiast

planowanych 530 tys. zł otrzymają
tylko 250 tys. Zł.

Następną omawianą sprawą było
utworzenie skansenu na Woli Ju-
stówskiej. jak wiadomo są tam

JUŻ trzy obiekty zabytkowego, lu­
dowego budownictwa drewniane­
go: kościół z Komorowie, karczma
z Pasieki 1 stary lamus z Trzycią­
ża. W tej chwili najważniejszym
Warunkiem dalszej pracy Jest

sprecyzowanie prawne istnienia

tego typu muzeum 1 w tym kie­
runku potoczą się dalsze prace.

Fotem dyrektor Muzeum im. Le­
nina mówił o planach Muzeum,
związanych z przypadającą w

kwietniu 19M r. 90 rocznicą uro-

zkrAuu®?
1 sekretarz KC PZPR Włady­

sław Go.uuika wysiał do zało­
gi kopalni węg»a „Słupiec’,
która 31 października pierwsza
w przemys.e węglowym wyko­
nała roczny plan wydobycia,
depeszę z serdecznymi gratula­
cjami z okazji tego sukcesu.

NEW DELHI.
2 bm. podpisana tu została

3-!etnia umowa handlowa 1

płatnicza między Polską a In­
diami na lata 1999—62. Przed­
miotem wymiany ze strony
polskiej będą: obiekty przemy­
słowe, maszyny górnicze 1 bu­
dowlane, chemikalia, papier i

wyroby walcowane. Z Indii

sprowadzać będziemy m. iń.

rudę żelaza, mikę, szelak, jutę
bawełnę, pieprz, herbatę i ma­
kuchy.

Minister leśnictwa 1 przemy­
słu drzewnego wydal zarządze­
nie, nadające nowy statut

Polskiemu Związkowi Łow ec-»

kie mu. Jest on oparty na usta­
wie łowieckiej z bieżącego ro­
ku i wprowadza szereg zmian

i uzupełnień, jak np. powoła­
nie powiatowych rad łowiec­
kich i reaktywowanie fuńkcjl
łowczego powiatowego, który
będzie jednocześnie przewod­
niczącym rady.

HAN OI.
Jak podało radio wietnamskie*

nowym królem Laosu ma zo­
stać następca tronu książę,
P?.vang Vatthane.

Dotychczasowy władca Lao­
su, Sisavang Vong, *marł 29

października.
PARYŻ.
Według doniesień agencji

France Presse, szach Irańu °-

puścił w poniedziałek Teheran,
udając się samolotem do Jor­
danii. Szach spędzi w Amina-
nie na zaproszenie króla Hus-

seina cztery dni. Wizyta roa

charakter oficjalny.
KOPENHAGA.

Duńskie ministerstwo zdro­
wia zapowiedziało przedsię­
wzięcie energicznych kroków
w walce z plagą szczurów, któ­
ra nawiedziła Danię w wyniku
niesłychanej suszy tegorocz­
nej.

KAIR.

Według doniesień z Natalu,
skazano tam na kary po trzy
miesiące więzienia 6 kóbiet

murzyńskich, które brały u-

dzlał w demonstracjach i xa-

mieszkach w sierpniu br.

rozbrojenia
komisja polityczna bez głoso­
wania jednomyślnie zaaprobo­
wała wspólną rezolucję o po­
wszechnym i całkowitym roz­
brojeniu.

W czasie dyskusji zabrał
również głos przewodniczący
delegacji polskiej na XIV se­
sję Zgromadzenia Ogólnego
NZ wiceminister spraw zagra­
nicznych Józef Winiewicz.

Mając przed sobą perspek­
tywę opracowania i realizacji
powszechnego rozbrojenia —

powiedział wiceminister Winie­
wicz — powinniśmy uczynić
wszystko aby nie zaostrzać
istniejącej sytuacji stwarza­
niem nowych faktów dokona­
nych w dziedzinie zbrojeń.
Chodzi zwłaszcza o strefę Eu­
ropy środkowej, która — jak
wskazał na to wysunięty przez
Polskę plan strefy zdezatomi-
zowanej — stanowi przedmiot
bacznego zainteresowania oraz
— nie potrzebuję chyba tego
szerzej uzasadniać — szcze­
gólnej troski narodu i rządu
polskiego.

Delegacja polska nie może
więc pominąć milczeniem o-

statniej decyzji Unii Za­
chodnio - Europejskiej, która
przyjęła zalecenia dowództwa
NATO zezwalając Niemcom
zachodnim na produkcję nie­
których pocisków rakieto­
wych.

Wydaje się słuszne, pozo­
stające w zgodzie z duchem
naszych obrad, aby żadnym
nowym krokiem zbrojenio­
wym nie przyspieszać dalsze­
go wyścigu zbrojeń, który za­
mierzamy wstrzymać i osta­
tecznie przekreślić.

Bilans ofiar

Xcyklonu
w Meksyku!

MEXICO CITY
\A / edług ostatnich doniesień,

* * bilans ofiar straszliwego
cyklonu, który nawiedził wy­
brzeże meksykańskie w ub.
tygodniu, zamyka się liczbą
ponad 2 tys. osób zabitych i
blisko 5 tys. rannych. Znisz­
czeniu uległy również dziesiąt­
ki tysięcy domów. Zdewasto­
wana została sieć drogowa,
kolejowa oraz przerwana łącz­
ność telefoniczna i telegrafi­
czna.

• --------------------- ii

\A/Tatrach na Hali Kondra-
* v towej buduje się obecnie

narciarski wyciąg krzesełko­
wy. Plan budowy tego obiektu
przewidywał oddanie go do u-

źytku w nadchodzącym sezo­
nie zimowym. W istniejących
tu niezwykle trudnych warun­
kach górskich budowa wycią­
gu nie jest łatyyym zadaniem.
Nie można bowiem korzystać
z transportu konnego. Groziło
to, że inwestycja nie zostanie
wykonana na czas. Pomyślano
wówczas o helikopterze.

Na miejscu budowy, na Ha­
li Kondratowej, byli już lotni­
cy oraz specjalna komisja,
która stwierdziła, że zastoso-
"taflie. helikoptera zda. całko-
wicie egzamin.

Baza zńaj^owSJ się^^dże
na Kalatówkach. Tutaj więc

-- --- ©-----

Okradziono

aktorkę filmową
HOLLYWOOD

A ktorka filmowa Martha
Hyer zakomunikowała po­

licji, ze z willi, którą zamiesz­
kuje, skradziono jej obrazy
pędzla Utrilla i Renoira oraz

biżuterię i futra na ogólną
wartość 79 tysięcy dolarów.

Przemytnicze rodziny
stanęły przed sądem
p r2ed Sądem Wojewódzkim
’ dla m. st. Warszawy roz­
począł się wczoraj proces
przeciwko szeroko rozgałęzio­
nej szajce przemytniczej.

Akt oskarżenia zarzuca

Wandzie Stachnik z Krakowa,

Sadyści szukają
ustronnych miejsc
Największy kłopot sprawia

fakt, że nudyści wolą roz­
bierać się w ustronnych miej­
scach, a nie na dużych pla­
żach znajdujących się pod o-

pieką związku — stwierdził
sekretarz Brytyjskiego Towa­
rzystwa Nudystycznego A.
Hodgson.

Sekretarz dodał, że na zjeź-
dzie nudystów, który odbędzie
się w jesieni tego roku, poza
wyżej poruszoną sprawą o-

mawiany będzie również pro­
blem bardzo powolnego wzro­
stu ilości członków Towarzy­
stwa. Hodgson stwierdził bo­
wiem, iż mimo najpiękniejsze­
go i najsłoneczniejszego sezo­
nu letniego jakiego nie noto­
wano od przeszło 200 lat to­
warzystwo zarejestrowało w

tym roku tylko 300 nowych
członków.

Józefowi Antosiewiczowi, Sta­
nisławie i Jerzemu Skrzyp-

Bruli­
się do

gdzie
książ-
temat

fflndni Mishreelal

Jaiswal — doktor
filozofii rozpo­
czął w kwietnia
1952 r. podróż
dookoła świata
na rowerze. Prze­
jechał on dotych­
czas 85 krMÓW
Azji, Ameryki i

Europy, z

soli udaje
Londynu,
ma wydać
kę na

swej podróży.

Fot. — CAF

dowozić będzie
materiały budowlane

na Halę Kondratowę
zmagazynowano materiały bu­
dowlane.

Helikopter rozpoczyna swą
pracę już w środę, 4 listopa­
da. Dzięki jego zastosowaniu
wszystkie roboty przy monta­
żu wyciągu zostaną wykonane
w ciągu najbliższych dwóch
tygodni.

ffe fi

Mord na obywatelu NRD

w Niemczech zachodnich
, BERLIN. ....

LD otworny mord dokonany w

Hanowerze (Niemcy zacho­
dnie) na obywatelu NRD Otto
Krahmannie wywołał ogromne
oburzeni* ludności Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej. Krahmann pozostawił żo­
nę, która spodziewa Się dziec­
ka. 2óiia Krahmanha powró­
ciła natychmiast dó NRD.

Otto Krahmann pojechał do
Niemiec zachodnich, by od­
wiedzić krewnych w Hano­
werze. Kiedy wyszedł ż domu
po piwo, przed lokalem czeka­
ła na niego banda morderców,
którzy wciągnęli go w prowo­
kacyjną rozmowę. Otto Krah­
mann otwarcie opowiedział się
za państwem, którego był o-

bywatelem. W odpowiedzi na

to Został napadnięty przez ze­
branych. Jeden z nich bił go
ciężką sztabą aż do nieprzy­
tomności. Krahmann zmarł 19
października w szpitalu na

Skutek odniesionych obrażeń.
Dziennik „Neues Deutsćh-

larid” podkreśla w związku z

. tym, że obywatel NRD z Brot-
czyńskim. Zofii i Eugeniuszo-1 tefode (okręg Suhl) stał się o-

wi Kowalczykom oraz Helenie fiar3 uprawianej przez Bonn
i Andrzejowi Piechnikom, że propagandy nienawiści wobec
działając wspólnie nabyli w Nienrtfećkiej Republiki Demo-
Warszawie i innych miejsco-

‘

kratyczhej.
wościach Polski 3.700 złotych! Jak informuje agencja ADN,
monet 10-rublowych, które policja zaehodnioniemiecka
następnie przemycali za gra-1
nicę, zakupując w zamiąn pla­
tynę, zegarki i dolary USA w

zlocie oraz banknotach. „To­
war” teh przemytnicy sprze­
dawali w kraju.

Wśród oskarżonych znajdii-
ją się również dwaj polscy
studenci, którzy odbywali
studia w ZSRR: Adolf Kacz­
marczyk (syn Stachnikowej) i
Stefan Marciniak oraz Kry­
stian Lesiak, mechanik po­
kładowy PLL „Lot”, Krysty­
na Antosiewicz i Jerzy Jarosz.
Ta grupa oskarżanych zajmo­
wała się załatwianiem „tran­
sakcji” poza granicami kraju.

W ciągu rocznej działalności
aferzyści zbili wielomilionową
fortunę. W zasadzie przed
sądem odpowiadają dwie ro­
dziny: Antoslewiczowie i
Stachnikowi, która z pozosta­
łymi oskarżonymi 'jest powią­
zana węzłami rodzinnymi dro­
gą różnych koligacji.

Proces trwać będzie do po­
łowy listopada br.

Pijany kierowca
spowodował śmierć dziecka

Wczoraj około godz. 17 sa­
mochód ciężarowy „Star 20”
nr rej. KR 7300 z Nowohuc­
kiego Przed s. Transportowego
przejechał na szosie w Kościel-
nikach 5-lethią Stefanię Grot-
kowską, zath. W Pobiedniku
Wielkim. Dziecko poniosło
śmierć na miejscu.

Jak Wykazały wstępne do-
dochodzenia, kierowca samo­
chodu będący w stahię nie­
trzeźwym, wskutek rozwinię­
cia nadmiernej szybkości Stra­
cił panowanie nad kierowni­
cą i zjechał na lewą stronę
drogi, powodując tragiczny
wypadek. Dochodzenia w tej
sprawie prowadzi Powiatowa
Komenda MO w Krakowie,
kierowca został zatrzymany,

(hsl

Najbliższym zadaniem

stacji międzyplanetarnej

będzie sfotografowanie Księżyca
podczas poszczególnych faz

MOSKWA
D oia mechanizmów elektro-
1 '

nowych w dziedzinie ba­
dania kosmosu nie tyliko nie
zmniejszy się w przyszłości,
lecz przeciwnie, będzie stale
wzrastać — oświadczył prof.
K. Stamiukowićz w wywiadzie
na temat metod i celów po­
znawania kosmosu, opubliko­
wanym w ostatnim numerze

tygodnika „Oganiok".
Nauka i technika — powie­

dział profesor — dokonały o-

becnie tak wielkiego krolku
naprzód, że można już mówić
o szczegółowym badaniu po­
wierzchni Księżyca metodami
radiowymi. Uczony radziecki
uważa, że w związku z tym,
iż — jak można przypuszczać
— w niedługim czasie rakiety
będą lądować na Księżycu,
trzeba będzie bardzo dokład­
nie znać poszczególne obsza­
ry Srebrnego Globu, aby wy­
brać odpowiednie miejsce do
lądowania.

Najbliższym zadaniem w

dziedzinie badania drugiej
strony Księżyca jest sfotogra­
fowanie jego podczas poszcze­
gólnych faz — pisze prof. B.
Woroncow-Wieljaminow w

dzienniku „Litieratura i Żizr.".
Dzięki temu — stwierdza u-

czony — niewidoczna z Ziem!
strona naszego naturalnego
satelity stanie się z czasem

tak samo dobrze znajoma
i widoczna jego półkula.

jak

chciała przypuszczalnie zatu­
szować potworną zbrodnię. W
prasie zachodnioniemieckiej
nie ukazała się przez blisko
dwa tygodnie najmniejsza
wzmianka o morderstwie.

Jak wynika z informacji a-

gencji ADN, policja zachod-
nioniemiecka nalegała na pa­
nią Krahmann, by pozostała w

Niemczech zachodnich i nie
starała się o przewiezienie
zwłok męża do NRD. Zapew­
niano ją przy tym, że otrzyma
natychmiast mieszkanie i pra­
cę.

Poważne cięcia Mżetowe
w resorcie kultury

Uzyskane obecnie pierwsze
fotografie niewidocznej stro­
ny Księżyca zostały dokonane
w momencie, gdy automatycz­
na stacja międzyplanetarna
mogła „widzieć" Księżyc jako
pełny, oświetlony krąg. Przy
takim położeniu „obserwato­
ra" — stacji międzyplanetar­
nej — kiedy promienie sło­
neczne padały na dysk księ­
życowy pod kątem prostym,
nierówności powierzchni Księ­
życa nie rzucały widocznych
cieni, dlatego też zdjęcia te
nie dają dostatecznie dokład­
nego obrazu rzeźby powierz­
chni Księżyca.

Według długości cienia, ja­
ki rzucają góry księżycowe,
określa się ich wysokość, oraz

inne właściwości rzeźby po­
wierzchni Księżyca. Dlatego
— konkluduje profesor — ko­
nieczne jest dokonanie obser­
wacji drugiej strony Księży­
ca w różnych jego fazach,
kiedy widoczny on jest jako
sierp, półkole itd.

Co słychać?
9 Rząd japoński postanowił

na nadzwyczajnym posiedze­
niu utworzyć specjalny fun­
dusz budżetowy w wysokośei
ponad 61 milionów jenów dla

naprawienia szkód, wyrządzo­
nych przez ostatni najstrasz­
niejszy w historii tego kraju
tajfun. Jak wiadomo, tajfun
„Vera” spowodował śmierć po­
nad 5 tysięcy osób, Nieda­
leko Londynu odbył się po­
grzeb 93-letniego Archle Mil­
lera który od 39 lat trzymał w

swym pokoju trumnę. Archie
Miller przed 30 laty był na po­
grzebie swego przyjaciela i tak

zagustował^w trumnie, w ja­
kiej chowany był przyjaciel, że

natychmiast taki model zamó­
wił dla siebie. W międzycza­
sie zrobił on sobie w trumnie

zdjęcie, które uważane jest
przez

'

najbliższych za najbar­
dziej ,,udane”. 0 Do szpitala
w Lillehammer (Norwegia) zo-

sthł przywieziony ranny męż­
czyzna. Rany odniósł on w ho­
telu, gdz’e zatrzasnął się tap-
czan-amerykanka 1 przez 5 go­
dzin nie mógł się z niego wy­
dostać. Z opresji wybawił go
służący.

dżin wodza proletariatu. Z tej e-

kazji Muzeum ma zamiar przygo­
tować wielką ekspozycję, obejmu­
jącą okres od 1810—1924 r., a po­
kazującą rozwój krakowskiego ru­
chu robotniczego. Ponadto Mu­
zeum wraz z Instytutem Radziec­
kim 1 TPPR zorganizuje sesję
naukową na temat „Lenin w Pol­
sce”. Na pólkach księgarskich n-

każe się nowa monografia o la­
tach pobytu Lenina w Polsce.

(b»)

KROMKA

3G-letni Augustyn Paczyński, w

czasie pracy w Centrali Win Eks­
portowych przy ul. Kamiennej i,
spadl z drabiny łamiąc nogę.

*

Pracownik „Mostostalu” .

Roman Kuchala, zam. w Pleszewie
w hotelu robotniczym, wskutek

upadku z konstrukcji stalowej,
doznał złamania lewego przedra­
mienia.

Zatruciu chemikaliami uległa 36-
letnia Zofia Berczak, zam. ul.
Miodowa 9.

*

18-miesięczna Renata Danićltóyk,
zam. Ogrodnik! 7, wpadia do na.

czynią z wrzątkiem, doznając o-

parzeń pleców i kończyn, (hs)
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Witraże z plasti­
ku pokazano na

„Targach Plasti­
kowych” w Dus­
seldorfie (NRF).

1 oto witraż a

cukru wykonany
przez uczniów

szkoły piekarzy
i cukierników w

Belgii.

Śladem naszych artykułów

Prokurator oskarża
sprawców wytrucia ryb

Prokuratura Wojewódzka w

Krakowie jako pierwsza w

kraju wystąpiła z oskarżeniem
przeciwko winnym wytrucia
ryb w rzece. Jest to efekt no­
tatki, zamieszczonej w „Echu“
z dnia 19 lipca br. w której do­
magaliśmy się surowego uka­
rania sprawców zanieczyszcze­
nia trującymi substancjami
potoku Zakopianka.

Obwinionych jest dwóch.
Akt oskarżenia zarzuca Erne­
stowi Zatorskiemu, głównemu
mechanikowi Zakładów Mię­
snych w Zakopanem, że nie
dopełnił obowiązku nadzoru
nad urządzeniami chłodniczy­
mi i ściekowymi. W szczegół-

Eksperyment
rakietowej poczty
\A / Bremie (NRF) dokonano z
'’

pomyślnym wynikiem
eksperymentu dostarczenia
poczty za pomocą pocisków ra­
kietowych. Pociski te przenio­
sły 5 tys. kart pocztowych do
punktu znajdującego się w o-

dległości około 5 kilometrów
od miejsca wystrzelenia na

wybrzeżu w pobliżu Cux-
haven, skąd dalej poszły nor­
malną drogą pocztową.—s--

Śmierć

spadochroniarza
"T ragicznie zakończył się' skok spadochronowy, doko­
nany we Francji przez J. Louis
Lazurick’lat 31, który poniósł
śmierć, ponieważ zawiodły oba
spadochrony, jakimi drsoono-
wał

ności Zatorski nie zabezpieczył
ścieków, prowadzących do po­
toku Zakopianka i nie kontro­
lował pracy maszynisty chłod­
ni.

Maszynista chłodni, Gabriel
Stanek stał się bezpośrednim
sprawcą wykroczenia. Zamiast
zebrać amoniak z urządzeń
chłodniczych do naczynia z

wodą i wlać trujący roztwór
do ziemi, wpuścił go wprost do
ścieku, prowadzącego do poto­
ku Zakopianka. Niewielka sto­
sunkowo ilość amoniaku, wy­
nosząca około 20 kg spowodo­
wała prawdziwe spustoszenie
w rybostanie.

W dniu 28 czerwca br. strażnik

Rejonu Dróg Wodnych w Zako­
panem został zaalarmowany wia­
domością, że okoliczni mieszkańcy
wyławiają martwe ryby z wody.
Strażnik rybacki w Poroninie rów­
nież spostrzegł płynące potokiem
Zakopianka śnięte pstrągi. Wspól­
nie z kierownikiem sekcji gospo­
darczej PZW udał się w górę rze­
ki w stronę Zakopanego, szukając
przyczyny zatrucia.

Po drodze obaj spotykali zatrute

ryby aż do połączenia potoku Za­
kopianka z potokiem Kościeliskim,
gdzie znajduje się właśnie rzeźnia.

Powyżej rzeźni, spotykano żywe
pstrągi, poniżej płynęły już tylko
śnięte ryby. Nie było żadnej wąt­
pliwości — źródłem zatrucia stał

się ściek, odprowadzający nieczy­
stości z rzeźni.

Wskutek wpuszczenia trujących
I substancji do potoku, rybostan zo­

stał poważnie przetrzebiony. Tak

masowego zatrucia ryb w tych o-

kolicach nigdy nie obserwowano.
Obrócono w niwecz olbrzymią
pracę Polskiego Związku Wędkar­
skiego, który stara się zarybić
wody, wydając na ten cel znaczne

sumy. Straty wyniosły około 120

tysięcy złotych.
Wobec niezbitego stwierdze­

nia, że przyczyną zatrucia ryb
było toksyczne działanie amo­
niaku, pochodzącego z rzeźni,
sprawą zajął się prokurator.

ćCHO KRAKOWA

Przed Kot&g próhg

Jakie nie zbadane dotąd tajemnice
kryją głąbie oceanów?
W chwili kiedy naszą Zie­

mię okrążają sztuczne sa­
telity, gdy do Księżyca

dotarł już pierwszy pocisk ko­
smiczny, a radziecka stacja
międzyplanetarna odbyła po­
myślnie daleką podróż wokół
Srebrnego Globu — świat stoi
w obliczu nowej sensacji nau­
kowej. Będzie nią próba pobi­
cia rekordu zanurzenia którą
z początkiem listopada br. po-
dejmie na Pacyfiku marynar­
ka wojenna USA zapowiada­
jąc wyprawę 70-tonowym ba­
tyskafem na głębokość 6 km

Od wielu lat uczeni wszyst­
kich krajów szukają odpowie­
dzi na pasjonujące pytanie: —

jakie niezbadane dotąd tajem­
nice kryją głębie oceanu, czy
żyją w tej krainie wiecznej
ciemności prehistoryczne po­
twory, czy legendarna Atlanty­
da istniała w rzeczywistości na

naszej Ziemi, wreszcie jakie
skarby naturalne moglibyśmy
odnaleźć na dnie oceanu, gdzie
dotąd nie dotarł jeszcze żaden
człowiek?

Pozwólcie więc, w iprzedkJzień
tego historycznego wydarzenia ja­
kim będzie próba rekordowego
zanurzenia na głębokość 6 tys.
metrów przedstawimy Wam po­
krótce dotychczasowe wysiłki li­
czonych, którzy już od wielu lat

podejmowali te niebezpieczne
ekspedycje głębinowe.

Płetwonurkowie uzbrojeni w

specjalne skafandry rzadko kiedy
opuszczają się na głębokość poni­
żej 100 metrów. Organizm czło­
wieka przystosowany jest do cie­
nienia powietrza wynoszącego 1

atmosferę, tan. że każdy centy­
metr kwadratowy naszego ciała

wytrzymuje ciężar 1 kg powie­
trza. Wyobraźcie sobie teraz że

w wodzie ciśnienie już na głębo­
kości 100 metrów wynosi 1 tonę
na dcm kw ludzkiego ciała, a na

głębokości 1000 metrów wzrasta do

10 ton. Jak zabezpieczyć się przed
tym śmiertelnym niśbezpiećrzeń-1 -

stwem,jak;

W toku śledztwa wyszły na

jaw skandaliczne fakty. Oka­
zało się, że urządzenia ścieko­
we w rzeźni zakopiańskiej są
wadliwe, a główny mechanik
Ernest Zatorski nie wykony­
wał nad nimi nadzoru.

Główny mechanik przyznał
z rozbrajającą szczerością, że
działanie ścieków w rzeźni jest
złe, lecz nie umiał wytłuma­
czyć dlaczego nie występował
z wnioskami o poprawę tego
stanu. O spuszczeniu amoniaku
do ścieku przez maszynistę do­
wiedział się dopiero z... prasy,
kiedy znane były już skutki
tego nierozważnego czynu-

Maszynista chłodni Gabriel
Stanek nie ukrywał, że wbrew
przepisom wpuścił nadmiar a-

moniaku do potoku. Na całe
swoje usprawiedliwienie przy,
toczył przykład, że inni ma­
szyniści też tak postępowali.
Komentarze chyba zbyteczne!

Sprawa zakopiańska jest je­
szcze jednym przykładem
„bimbania”. Dodajmy, „bim-
bania" w najszerszym tego sło­
wa znaczeniu, godzącego już
nie tylko w interesy jednostki,
ale społeczeństwa. W zakopiań­
skiej rzeźni „bimbano“ z prze­
pisów, „bimbano" z groźnych
skutków zatrucia wód, „bim-
bano“ wreszcie z wysiłków
władz wędkarskich zarybiają­
cych rzeki.

W drobnych przypadkach
bimbania same jednostki u-

m:eją upomnieć się o swoje
prawa, czego mieliśmy ostat­
nio liczne przykłady, tutaj je­
dnak zastąpił ich prokurator.
Krakowskiej prokuraturze na­
leżą się słowa uznania za

przedsiębiorczość i energię.
Może skierowanie sprawy win­
nych wytrucia ryb do sądu —

podziała odstraszająco na in­
nych. (wk*

I sze głębokości, na których naj-
I lepsze nawet osłony chroniące
człowieka mogą przy najmniej­
szym błędzie w obliczeniach zmia­
żdżyć go jak papierową zabawkę?

Podobno już starożytni Gre­
cy — jak mówią ich podania
— zanurzali się w morskie o-

tchłanie głębiej aniżeli dzi­
siejsi nurkowe. Służyła im do
tego celu szklana klatka opu­
szczana na łańcuchach, a

śmiałkiem takim, który odwa­
żył się w niej podróżować miał
być ponoć sam Aleksander
Macedoński. Trudno wierzyć
tym opowieściom, wszakże
prawa fizyki nie były wówczas
inne

go-tową
nazwę

prze-

aniżeli są teraz.

PODWODNE
LABORATORIUM
PROF. BEEBEA

Jednym z pierwszych uczo­
nych, który na swoją własną
odpowiedzialność podjął się
ryzykownej wyprawy w głąb
morza był amerykański bio­
log William Beebe. Po wielu
latach studiów nad fauną mor­
ską postanowił on opuścić się
na dno morza w.kulistej ka­
binie- Kabina miała ważyć 3
tony, a średnica jej wynosić
144 ctn co z biedą pozwalało
na umieszczenie w niej dwu­
osobowej załogi i niezbędnych
instrumentów naukowych. —

Tym drugim, który zapalił się
do tej niezwykłej eskapady
był przyjaciel profesora —

Barton, konstruktor podwod­
nego laboratorium, a także je­
go fundator, gdyż żadne z

przedsiębiorstw, do którego
zwracali się uczeni, nie chcia-
ło początkowo finansować tej
ryzykownej wyprawy.

W kwietniu 1930 roku

już batysferę (gdyż taką
nadał jej profesor Beebe)
wieziono na Bermudy i ustawio­
no na wynajętej barce. Pozosta­
wało już tylko czekać na sprzyja­
jącą ■pogćKlę. Łatwo sobie wyobra­
zić. podniecenie, jakie towarzyszy
ło obu uczonym przed t,ą podróżą.

Ten wielki dzień nastąpił do­
piero 6 czerwca, kiedy wzburzone

morze nareszce s-ę uspokoiło
Batysfera miała być opuszczona
na stalowej linie i połączona z

pokładem barki mocnym gumo­
wym kablem elektrycznym. Naj­
pierw jednak odbyła podróż bez

załogi na głębokość 600 metrów.

Gdy okazało się, że zdała próbę
wytrzymałości ,,na piątkę” — 6

czerwca Beebe i Barton ulokowali

się w jej wnętrzu. Stalowe drzwi

o wadze 180 kg zostały szczelnie

przyśrubowane i od tej chwili ba­
dacze mogli się już tylko poro­
zumiewać z pokładem drogą tele­
foniczną. Ich obserwacje dokony­
wane miały być natomiast przez
dwa małe kwarcowe okienka. Sta­
lowe cielsko dotknęło wreszcie po­
wierzchni wody 1 zaczęło się
szybko zanurzać.

10, 20, 30 metrów — w gro­
bowej ciszy brzmiały meldun­
ki z pokładu. Zieleń wody sta­
wała się coraz bardziej inten­
sywna, by na głębokości 150
metrów przybrać barwę sino-
błękitną. Uczeni zapalili ref-

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

Osiołek Jackl

pełni rolę żywe­
go modela w A-
kademii Sztuk

Pięknych w Mo­
nachium.

lektory. Tajemniczy świat [wyprawy był niezmiernie bo-
przesuwał się przed ich ocza- gaty i ciekawy. Odkryli obec-
mi jak taśma filmowa. Od cza- 1 ncść nieznanych dotąd ryb

'głębinowych między innymi
6-metrowego potwora o owal­
nym kształcie i oczach osa­
dzonych na narządach podob­
nych do peryskopów, a stano­
wiących prawie 1/3. dluSości
jego ciała.

Opisują0 później wrażenia z

tej niezwykłej podróży Beebe
porównywał tajemniczy świat
ukryty w głębinie oceanu z

przestrzenią znajdującą się po­
za atmosferą, daleko pośród
gwiazd, w niezmierzonym
mroku przestrzeni kosmicznej;
widok przechodzący ludzkie
wyobrażenia.

„REKORD PICCARDÓW”
Dalsze próby pokonania re­

kordu zanurzenia związane są
już z nazwiskiem prof.

‘

carda, który udoskonalił
wodny wehikuł Beebe’a,
struując coś w rodzaju
wodnego statku nazwanego
później batyskafem. Nie był
on już spuszczany na linie,
lecz jego zanurzenie można

było regulować przez zrzuca­
nie balastu stanowiącego na­
czynia napełnione śrutem że­
laznym.

Po wielu próbach i przezrwy-
ciężeniu różnych trudności

(Dokończenie na str. 4)

su do czasu' dawali sygnał do
zatrzymania, aby móc lepiej
obserwować glębin-owe ryby
zaglądające ciekawie przez
grube szyby batysfery. Woda
znów zmieniła kolor — na

czarno . niebieski. Znaleźli się
już na głębokości 240 metrów.
Była to granica zanurzenia
przewidzianego w owym dniu.

W cztery dni później znów
wyruszyli na morze- Tym ra­
zem ich wyprawa o-mal nie
zakończyła się tragicznie. Na
głębokości 75 metrów jakiś
silny wstrząs zerwał gruby
kabel elektryczny zmniejsza­
jąc tym samym wytrzymałość
liny, — kiedy indziej znowu
cudem uniknęli rozbicia o

podwc-dne skały. Przygody te
nie odstraszyły jednak obu u-

czonych. W roku 1930 doko­
nali oni sześciu wypraw głę­
binowych a następnie po
dwóch latach przerwy osiągnę­
li zanurzenie 670 metrów.

„DŁUGOOKI” FOTW0R

15 sierpnia 1934 roku Beebe
i Barton znów znaleźli się w

stalowej kuli batysfery, opusz­
czając się w niej na głębo­
kość 923 metrów, dokąd nie
dotarła jeszcze żadna ludzka
istota. Plon obserwacji z tej

Z lUt&m ds Redakcji

Skończmy zabawę
w ciuciubabkę!

TT, yrażamy pełne uznanie
''dla R.^dajcęji.„^cĄą

IJ Krakowa1" ^zh^ibi^^ae h^o^- i
mowanie mieszkańców Kra-
kowana temat krakowskiej
stacji telewizyjnej oraz dla
p. redaktora Jacka Adolfa
za bardzo rzeczowy i u-

trzymany w zdecydowanym
tonie artykuł dotyczący ak­
tualnej sytuacji krakow­
skiej telewizji, który ukazał
się w „Echu Krakowa" z

dnia 21. X. 1959 r. Również
poprzednie świetne artyku­
ły p. Jacka Adolfa, w któ­
rych występował w sposób

bezkompromisowy, a rów­
nocześnie bardzo rzeczowy

i w sprawie krakowskiej sta-
ż cji TV, zasługują na pełne
j uznanie. Wydaje nam się,
i że p. red. J. Adolf jest wy-
5 razicielem opinii
3 ści krakowian w

J wie. W każdym
podpisujemy się
pod całą jego dotychczaso­
wą działalnością publicy-

większo-
tej spra-
razie my

oburącz

f styczną, dotyczącą tej spra-
jwy. ■
J To rzeczywiście więcej
f niż skandal, prawdziwa hi-
f storia nie z tej ziemi. Ci,
J którzy torpedują ostateczne

5tr. 3

Pic-
pO-d-

kon-
pod-

decyzje podjęte przez jak i
najbardziej kompetentne i
czynniki-urzędowe w spra- 1

wje budowy. śtaóji^TV na i

Chorągwicy i traktują 'Kra- A
ków, ten bogaty ośrodek z

kultury polskiej, jako ubo- i
giego krewnego, zasługują I
na jak najostrzejsze potę- 4
pienie opinii publicznej o- i
raz na pouczenie, że mają 1
oni obowiązek respektować j
decyzje swojej władzy nad- i
rzędnej, tj. Ministerstwa 4
Łączności. 4

Apelujemy do Miejskiej /
i Wojewódzkiej Rady Na- r

rodowej o podjęcie energi- f
cznej akcji, celem zakon- F
czenia tej denerwującej za- F

bawy w ciuciubabkę i defi- F
nitywnej realizacji budo- F

wy krakowskiej stacji tele- F

wizyjnej na Chorągwicy. F
Prosimy Redakcję „Echa F

Krakowa" o dalsze infor- F
mowanie opinii publicznej F
odnośnie przebiegu tej r

sprawy. F

mgr inż. Henryk KOLLAT

mgr inż. Adam BUŁAT ('
mgr inż. 11

ROMAN ŚMIECHÓWŚKI
KRAKÓW
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rzed nową próbą IKŚHOl zkiłu CO?
(Dokończenie ze rtr. J)

budowa batyskafu została
wreszcie ukończona i 25 sier­
pnia 1953 roku August i Jakub
Pieca rdowie odbyli w nim
pierwszą podróż zanurzając się
na rekordową głębokość 1.100
metrów, która omal nie za­
kończyła się katastrofą, gdyż
statek zagrzebał się w mule-
We wrześniu tego samego ro­
ku obaj uczeni po ulepszeniu
batyskafu ponowili próbę, któ­
ra uwieńczona została wiel­
kim sukcesem: — 3.000 me­
trów w głębinie oceanu.

NA GŁĘBOKOŚCI
4 KILOMETRÓW

Nie sposób opisać tu wszy­
stkich wypraw podwodnych
kontynuowanych przez róż­
nych naukowców i śmiałków.
Przejdziemy więc do tej, któ­
ra po dziś dzień stanowi re­
kord głębokości, a którą pod­
jęli dwaj oficerowie marynar­
ki francuskiej Villm i Hout.

Było to 15 lutego 1954 roku.
Po wielu skrupulatnych przy­
gotowaniach obaj badacze za­
jęli miejsca w wygodnej już
kabinie batyskafu. FRNS-3.
Zegar Wskazywał godzinę
10.08. Opuszczali się z szyb?
kością 1 metra na sekundę,
aby jak najszybciej znaleźć
się na granicy rekordu usta­
lonego przez Piccandów. W
południe batyskaf osiągnął za­
nurzenie 2.950 metrów, a o go­
dzinie 12.45 — 3.540 metrów-
W tak emocjonującej chwili
najlepiej będzie gdy oddamy
głos samym badaczom.

„...Zbliżamy się do ciemności

r.bpalutn; j, najczarniejszej jaką
można sobie wyobrazić. Północ —

w południc! "Wieczny mrok skry­
wający tajemnicę starszą od ro­
dzaju ludekiego.........W warunkach

W jakich się w tej chwili znajdu­
jemy najłatwiej chyba rodzi się
strach... Doświadczenie życia ty­
sięcy pokoleń traci nagle wszelką
wartość. Stajemy wobec rzeczy

materialnej, na pewno uchwytnej
1 wymiernej, ale niezrtanej. Pier­
wszym odruchem jest chęć ucie­
czki, r'e ciekawość i żądza oc­
zna nia. przęmagają.,. Otaczający
nąś żywioł wydaja się być pozba­
wiony jakiegokolwiek ruchu...”

I oto oczom dwóch śmiał­
ków ukazał się w świetle re-

fl-ktora żółty piasek pokryty
niskimi stożkowatymi pira­
midkami. Osiągnęli dno ocea­
nu na g’ębo-kcćci 4.050 me­
trów. W pobliżu 'mignął ja­
kiś cień. Cień okazał się ży­
wym stworzeniem. Był t-o dwu­
metrowej długości rekin lub
podobna do niego ryba prze­

mykająca się w martwej ci­
szy czterokilometro-wej otchła­
ni, wytrzymująca ciężar setek
tysięcy ton wody.

Ale czy jest to jedyny mie­
szkaniec niezbadanych dotąd
głębin?

Na to pytanie nikt dotąd
nie dał odpowiedzi. Może roz-

wiążą wreszcie tę zagadkę
nowi śmiałkowie, którzy juz
za dwa lub trzy tygodnie od­
ważą się zanurzyć jeszcze da­
lej — 6 kilometrów w ta­
jemniczą głębię Oceanu Spo­
kojnego.

ADAM ŻARNOWSKI

Nowości

wydawnicze
Nakładem krakowskiego Wy­

dawnictwa Lbteffaakiago uikazar

ły się ostatnio następujące
pozycje:

Krystyna Kleeelkowska. Ju­
tro nie będę tajemnicą. Sur.
163. Cena 12 zł.

Stanisław Stanuch. Portret
z pamięci. Str. 220. Cena 14

z3.
Marian Promiński. Król nte

żyje, niech żyie król. Str. 409.
Cena 24 zł.

Tadeusz Malicki. Ludzie z

gór. Str. 307. Ce«na 24 zł.
Józef Ignacy Kraszewski.

Mogilna. Stir. 234. Cena 20 zł.
Stanisław Wyśpi aAsiki. Dzie­

ła zebrane. Tom 7. Str. 426.

Cena 31 zł.
Tadeusz Nowak. PsaCtmy na

użytek domowy. Str. 116. Ce­
na 10 zł.

Kazimierz. Wyka. Modernizm

polski. Str. 338 . Cena zł. 50.
Wacław Siensszeiwisiki. Dtzeła.

Tom XV. Bajki. Sbr. 457. Cena
25 zł.

Oda&isiedii wHafacjl
Feliks Kędziora* Myślenice

(1814).

Wpisy na zaoczne studia praw­
nicze przyjtmzwane będą dopiero
w marcu 1960 r. Wszelkich infor­
macji, dotyczących Warunków

przyjęcia udziela . Panu sekreta­
riat Wydz. Prawa UJ, Kraków,
ul. Straszewskiego 2.

Ludwik Jacurzyński, Kraków-

Tonie (1821).
Prosimy uprzejmie o przyby­

cie — w związku z Waszymi lista-,
mi — do Redakcji, w miarę moż­
ności w środę lub sobotę w go*?z.
10—12 (Dz. Łączu ości z Czytelni­
kami, ud. Wiślna 2, ipok. 25).

Karol Sewiołek, Kraków (1835).

Opisaną przez Pana sprawą zain*

teresowaiiśmy Frez. WRN Wydział
Kuiltury w Krakowie. O stanowi­
sku Wydz. Kultury powiadomimy
Pana osobno.

UWAGA,
PANIE! *

Modne są znowu

klipsy i perły —

obroże okalające
szczelnie szyję4

CAF
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Rosną młode talenty
Rosną nam młode muzyczne

talenty. Z przyjemnością
mogła to właśnie stwierdzić
licznie zebrana w sali „Flo-
rianki” publiczność, przysłu­
chująca się przed paru dniami
recitalowi dyplomowemu 16-
letniego, wybitnie uzdolnione­
go skrzypka — absolwenta
Państw. Średniej Szkoły Mu­
zycznej — Krzysztofa Krucz­
kowskiego.

Młody solista wykazał się
w wykonaniu trudnego i odpo­
wiedzialnego programu — m.
in. sonat Bacha i Beethóye-
na, wirtuozowskiego koncertu
skrzypcowego e-moll Mendel-

, sohna i in. — niezwykle rze­
telnym i gruntownym przygo­
towaniem technicznym, arty-
styczno-interpretacyjnĄ stroną
swej gry rokując jak najlep­
sze nadzieje na przyszłość.
Pierwszy ten dyplomowy suk­
ces młodego Skrzypka stanowi
tu przede wszystkim ukorono­
wanie wyników długoletniej
pracy pedagogicznej prof. JuLu-

Przymusowa
wolność 1 -

Szef policji w Rio de Janeiro
podał do wiadomości, że

11.200 osób uznanych za win­
nych popełnienia kradzieży
czy innych przestępstw, prze­
bywa na przymusowej... wol­
ności. Z powodu nieprzewi­
dzianego wzrostu przestępczo­
ści wszystkim ukaranym are­
sztem czy więzieniem, nie mo­
żna zapewnić pomieszczenia w

zakładach karnych.

sza Webera, z którego klasy
wyszedł K. Bruczkowski. Nad­
mienić także warto, iż podczas
recitalu akompaniowała na

fortepianie młodemu soliście
jego siostra — Urszula Brucz-
kowska.

(J. Par.)

Polskie gołębie nad morzami
KI ie wszyscy zapewne wiedzą,"
■’że w naszym kraju istnie­
je „tylko” 25.000 zrzeszonych
hodowców gołębi pocztowych,
czyli o przeszło sto procent
więcej niż np- w całych Sta­
nach Zjednoczonych. Co ro­
ku urządzają oni loty długo­
dystansowe swoich skrzydla­
tych pupilów. Szczególnie waż­
ny jest dla gołębiarsiwa po­
cztowego w Polsce roik bieżą­
cy. Nasi hodowcy osiągnęli w

nim dwa wielkie sukcesy
sportowe, o których mówi za-

granica.
Pierwszy to lot pean

«yię^;l,§rj4<ytsięRy gołębi z Cieśs
niny Skagerak niedaleko mia­
sta duńskiego Skagen. Odleg­
łość w prostej linii do Krako­
wa wynosi 1040 km. Gołębie
wywieziono na morze polskim
statkiem M. S. „Mazowsze”.
Podróż, którą ptaki zniosły
niespodziewanie dobrze, trwa­
ła 31 godzin. Dnia 1 sierpnia o

godz. 7.30 gołębie zostały wy­
puszczone w powietrze- Już
następnego dnia około godz.
10 rano jeden z gołębi był w

SPODNIE TYLKO DLA

PICASSA

pablo Picasso postanowił no­
sić spodnie z materiałów w

poprzeczne paski. Na jego za­
mówienie jedna z fabryk
wykznal a odpowiednie mai e-

riały w różnych kolorach i de­
seniach. Zamówienie to drogo
kosztowało Picassa, gdyż ma­
larz zastrzegł się, że materiał
ten może być tylko jemu
sprzedany.

CHARRIER W REKRUTY

Ja-cąues Charrier wpadł w

fatalny humor, co daje odczuć
swemu otoczeniu. Powód jest
zresztą bardzo istotny. Char­
rier będzie musiał opuścić na

rok żonę, Brigttte Ba-rdot i swe

filmowe zajęcia, został bowiem

powołany do wojska.
KOSZTOWNA REKLAMA

May B-ritt, która w fiimie

„Błękitny anioł” zagrała ro­
lę, w pierwszej wersji filmu

odtwarzaną kiedyś przez Mar­
lenę Dietrich, nie odniosła jak
wiadomo sukcesu. Na pocie­
chę zanotować sobie może in­
nego rodzaju osiągnięcie. Oto

producent filmu wydał na roz­
reklamowanie jej sumę 700 000
dolarów. Tak kosztownej re-

k’amy ni<kt jeszcze nie miał
w Hollywood.

Krakowie w gołębniku p. Ku­
bickiego. Sukces jest niewąt­
pliwy, wziąwszy pod uwagę,
że gołębie znajdowały się po
raz pierwszy w tak specyfi­
cznych warunkach. Ciekawy
jest fakt, który opowiadają
obserwatorzy momentu wy­
puszczenia gołębi z klatek u-

stawionych na pokładzie stat­
ku. Otóż w pobliżu miejsca
wypuszczenia leżało "'miasto
Skagen, a dalej ciągnęła się
Jutlandia i gołębie nie skusi­
ły się pobliskim lądem, lecz

poszybowały nad morzem do
rodzinnych. .gołęhiników.;<„ ,

•

Drugie łJŚiągnięcie to lot z

Kanału La Manche. Organiza­
torem tego przelotu jest już
po raz trzeci Okręg Gdyński
Zjednoczenia Polskich Hodcw■■
ców Gołębi Pocztowych. W
tym roku razem z hodowca­
mi Okręgu Gdyńskiego w lo­
cie brali udział hodowcy z

Rybnika, Opola i Wadowic,
wysyłając łącznie 2 tysiące go­
łębi. Ptaki zostały wypuszczo­
ne dnia 12 lipca br- o godz.

NIE ZAWIODĄ SIĘ

Królowa brytyjska, Elżbie­
ta II, zwykła ca roku wygła­
szać do swych poddanych wi­
gilijne orędzie. Nie zrezygno­
wała z tego zwyczaju i w bież,
roku, chociaż lYaj.później z po­
czątkiem lutego 1960 spodzie­
wa się trzeciego dziecka. Aby
nie zawieść wiernych treno­
wi obywateli Królestwa, Elżbie­
ta II stanęła już przed kamerą
filmową i jej orędzie wigilijne
utrwalone zostało na tamie.
Surowo strzeżona taśma i film,
zachowane zostaną do Bożego
Narodzenia, by w odpcWednim
momencie wejść na ekrany
telewzyjne.

POMYSŁOWY VADIM

Roger Vadim, exmałżonek B.
B., zdobył sobie wśród przeby­
wających w St. Tropez na Ri­
wierze znudzonych bogaczy u-

znanie wynalezieniem nowej
gry towarzyskiej. Reguły gry
polegają na tym, że uczestnicy
bombardują się z odległości
10 m świeżymi jojam i, po dzie­
sięć na głowę. Zabawa konku­
rencyjna, wynaleziona przez
nową gwiazdkę filmu, Ange
Duellę, polegająca na obrzuca­
niu się torcikami hiszpańskimi
ze śmietaną, nie zdobyła juz
takiej popularności.

6.15. Przykładowa odległość
do Rybnika wynosi 1.238,5 kra.
Pierwszy gołąb był konstato­
wany dnia 13 lipca

'

o godz.
12.45. Ten rekordowy czas po­
zwolił polskim hodowcom o“
siągnąć lepsze miejsce niż
Belgom i Niemcom, których
gołębie w tym samym okresie
odbywały lot z Barcelony.
Chociaż gołębie belgijskie czy
niemieckie miały mniejszą od­
ległość do przebycia to jed­
nak miały gorsze czasy trwa­
nia przelotu, niż gołębie pol­
skich hodowców.

j Pbtych udanych lotach dłu­
godystansowych hodowcy go­
łębi p-ccztcwych w naszym
kraju doszli do wniosku, że
kierunek r.a morze jest naj­
bardziej słuszny i daje naj­
lepsze wyniki. Hodowcy są­
dzą, że już w niedalekiej przy­
szłości polskie gołębie poczto­
we zwycięsko przekroczą gra­
nicę 1500 kilometrów i będą
walczyć o palmę pierwszeń­
stwa w świecie.

EMIL BIELA

iSS

ODDZIAŁ OŚWIATY SANITARNEJ
STACJI SANITARNO-EPIDEMIOLOGICZNEJ

MIASTA KRAKOWA

I

TOWARZYSTWO WIEDZY POWSZECHNEJ
W KRAKOWIE

OGŁASZAJĄ WPISY
na

W ROKU SZKOLNYM 1959/60.

Wykłady odbywać się będą w każdą środę
o godzinie 18 począwszy od dnia 18 listo­
pada 1959 r. w sali wykładowej Oddziału
Oświaty Sanitarnej przy ul. Skarbowej 4,

sala nr 410.
Osobiste zgłoszenia przyjmuje SEKRETARIAT

ODDZIAŁU OŚWIATY SANITARNEJ
w KRAKOWIE, ul. SKARBOWA I — I piętro,
pokój nr 112 — codziennie w godzinach 10—15.

Informacji telefonicznych udziela Sekretariat
w tych samych godzinach pod numerem 302-40,

wewn. 163.

Praca

kulturalna emerytka
zajmie się dzieckiem. —

Oferty 23161 Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POMOC domową docho­
dzącą lub na stałe, przyj-
mę. Kraków, Kremerow-
ska10m.4. 28172-g

Nauka

LEKCJE pisania na ma­
szynach. Kraków, Miko­
łajska 24.

28044-g
KURSY trykotarstwa ma-

sżynowego; kroju i szy­
cia, w godzinach ran­
nych, południowych i
popołudniowych — rozpo­
czyna Zakład Doskonale­
nia Rzemiosła w Krako-
wie, 'ul; Dietla 38. Wpisy
codziennie w godz., 8—18,
teL 210-76. R-8516

ROCZNE kursy organiza-
cji i techniki pracy biu­
rowej (korespondencja,
stenografia, pisanie na

maszynie), oraz półrocz­
ny kurs stenografii i pi­
sania na maszynach —

prowadzi Wojewódzki Za­
kład Szkolenia — od li­
stopada br. Wpisy i in­
formacje: Sekretariat Te­
chnikum Ekonomicznego
Nr 2, Nowa Huta, Al. Le­
nina 9 — w godz. 9—18.

K-8496

NAUCZYCIEL wyucza —

angielskiego, niemieckie­
go — dzieci, dorosłych —

komplety. Kraków, tel.
560-50.

1 28075-g

Kupno
SAMOCHÓD „Fiat 600”,
„Moskwicz 402” lub 407,
^Skodę” — kupię. Oferty
38123 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

GRZEJNIKI e. o. (17 mJ
pow. ogirz.), kupię. Mogą
być używane. Czubin.Jan
— Naprawa 173, p-ta Jor­
danów. 23135-g

• Matrymonialne
300 MATRYMONIALNYCH
ofert otrzymasz przesy­
łając 10 złotych znaczka­
mi. „Syrenka” — Warsza­
wa, Elektoralna 11.

K-8471

WDOWA, lat 58, bezdziet­
na, uczciwa, gospodarna,
kulturalna, (własne mie­
szkanie) — pozna bez­
dzietnego wdowca lub ka­
walera, la>t 5!?—61. Cel
matrymonialny. Oferty
28134 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

BLONDYNKI — panny,
lat 25 i 31, posiadające
mieszkania, wykształcenie
średnie — poznają Panów
kulturalnych, ze średnim
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcia po­
żądane —' zwrot zapew­
niony. Oferty 28136 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

WDOWA samotna, czter­
dziestoletnia, zdrowa, —

znająca języki obce, —

chętnie pozna Pana do
lat czterdziestu, inwali­
dę, w celu towarzyskim.
Możliwy na krótki okres
wyjazd za granicę. Ofer­
ty 28128 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

SAMOTNA, przystojna,
inteligentna, la.t 37 — po­
zna odpowiedniego, kul­
turalnego Pana, kawale­
ra lub wdowca. Rozwie-
dzeni wykluczeni. Cel
matrymonialny. Oferty
tylko poważne „Prasa”
Kraków, Rynek 46 dla nr

28102.

INWALIDA lat 34, kultu­
ralny, pracujący, dobrze
sytuowany, pozna Panią,
dobrego charakteru do
lat 30. Cel matrymonial­
ny. Oferty A-337 „Prasa”
.Kraków, Rynek 46,

KAWALER lat 26, przy­
stojny, inteligentny, poz-
na odpowiednią Panią po­
siadającą mieszkanie. Cel
matrymonialny. Oferty
28178 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PRZYSTOJNA, wysokie­
go wzrostu, korpulentna,
materialnie niezależna
pozna kulturalnego Pana
do lat 40, w celu towarzy­
skim. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty 28167 „Pra­
sa” Kraków, Rynek 46.

KAWALER przystojny —

wykształcony, zamożny —

pozna kulturalną, majęt­
ną Panią, powyżej Lat 35.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 28146 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

PANNA ładna — dobry
charakter, wykształcenie
średnie, religijna — poz­
na kawalera lat 28—34 —

kulturalnego, bez nało­
gów. Cel matrymonialny.
Oferty tylko poważne z

fotografią zwrotną kiero­
wać: „Prasa” Kraków,
Rynek 46, dla nr 28193.

PANI 55 lat, pracująca,
chętnie pozna Pana do
lat 62, poważnie myślą­
cego. Cel matrymonialny.
Oferty 28214 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

WDOWA samotna — po
pięćdziesiątce, niezależna,
pozna Pana, najchętniej
rzemieślnika, do lat 60.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty 28213 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

Sprzedaż
WAPNO lasowane sprze­
dam z dostawą na miej­
sce. J. Gędłek — Kraków,
Odioważa A 26, tel. 342-82
albo 583-89.

27967-g

SZAFĘ jasną, trójdrzwio­
wą, z lustrem, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. —

Kraków, Długa 4 m. 5 —

tel. 201-22, 28192-g

STÓŁ, 6 krzeseł — sprze­
dam okazyjnie. Kraków,
Szopena 29 m. 5 — tel.
318-19. 27830-g

„WFM” wiśniowy — w

idealnym stanie, sprze­
dam. Kraków, Smoleńsk
44m.1. 27944-g

WÓZEK głęboki, cerato­
wy — sprzedam. Kraków,
Rydla 32 m. 11 (blok 5).

28112-g

GRĘPLARKĘ okazyjnie
sprzedam. Paszkiewicz
Jan, Wyrzysk, Rynek 11,
wojew. Bydgoszcz.

K-8570

SAMOCHÓD osobowy —

„Opel”, w dobrym stanie
— sprzedam. Nowa Huta,
Osiedle A-l, bl. 2 m. 12.

23155-g

LIGUSTER roczny na ży­
wopłoty, po niskiej ce­
nie, sprzedam. . Głuszak,
Ra bita, Spacerowa 22.

A-341

SAMOCHÓD „Hillman",
małolitrażowy, oraz „Ja­
wę” 250 na dziewiętnast­
kach, sprzedam. Kraków,
ul. Tarnowskiego 12 m. 4 .

28130-g

TOLEDO — obrus i bie­
liznę pościelową, sprze­
dam. Kraków, Urzędnicza
35m.8. 23209-g

SIATKĘ ogrodzeniową —

ocynkowaną i czarną —

sprzedam. /Warsztat, Ka­
towice, uL Warszawska
40 K-8580

MARKOWY akordeon —

oraz dziecięcy, nowocze­
sny wózek — sprzedam.
Kraków, Westerplatte 13,
dozorca. 28120-g

KOSCIARKI — gwaran­
towane maszynki do mie­
lenia mięsa i kości, ho­
dowcom zwierząt futer­
kowych, polecą — War­
sztat Mechaniczny — Cze­
sław Siwiński, Lwówek
Wlkp., OpaU^^a 5, —

tel. 142. •~ua*

KUCHENKĘ gazową za­
graniczną, sprzedam. —

Kraków, Gazowa 11 m. 7 .

28215-g

Lokale

SAMOTNY, pracujący i
uczciwy, poszukuje wspól­
nego pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie. Kapuśnik
Czesław — Kraków, Li­
manowskiego 15 m. 1.

28158-g

SAMOTNA, pracująca —

poszukuje pokoju nie-
umeblowanego, w Kra­
kowie. Warunki do omó­
wienia. Oferty 28116 „Pra­
sa” fcraków, Rynek 46.

POKOJ z kuchnią, kom­
fortowe, c. o., w Nowej
Hucie, zamienię na rów­
norzędne 2 pokoje z ku­
chnią, w centrum Krako­
wa. Warunki do omówie­
nia. Oferty 28156 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

MAŁY pokój wolny od
kwaterunku, kupię. Mo­
lenda Józef — Kraków,
Kielecka 9 m. 48 a.

POKOJ z kuchnią, supęr-
komfortowe w Krakowie,
przy Placu Wolności, za­
mienię na 2 pokoje z ku­
chnią w Krakowie — lub
Nowej Hucie. — Oferty
28184 „Prasa” Kraków,
Rynek 46.

NAJMILSZYM PREZENTEM

Lokalu przemysłowego
możliwie obiektu wolno stojącego na pe­
ryferiach Krakowa

POSZUKUJE SPÓŁDZIELNIA.
Zgłoszenia: Kraków, Basztowa 18, III p., teł.

nr 209-68.

SAMOTNA poszukuje po­
koju przy rodzinie, może

być nie umeblowany. —

Czynsz za rok z góry. —

Oferty 28212 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

POSZUKUJĘ pokoju przy
rodzinie na okres 1—1 i
pół roku. Oferty 28197 —

„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

DWUPOKOJOWE miesz­
kanie pełnokomfortowe,
duże, okolica’18 Stycznia,
zamienię na róworzędne
dwu pokojowe mniejsze —

ta sama dzielnica. Oferty
28210 „Prasa” — Kraków,
Rynek 46.

Rśżme

KTO posiada krosna i
wykona drobną siatkę
drucianą. Oferty 28175 —

„Presa” — Kraków, Ry­
nek 46.

ZEGARMISTRZ naprawia
tanio, solidnie zegarki —

zegary. Kraków, Boh. Sta­
lingradu 31. 28103-g

CIĄŻOWE specjalne pasy
lecznicze, wykonuje pra­
cownia gorseciarska W.
Bogdanowicz — Kraków,
Grodzka 2 — w podwórcu.

28191-g

POSIADAJĄCY kilkulet­
nią praktykę — przyjmie
do konserwacji samochód
osobowy — (docieranie,
przeglądy). Oferty 28164
„Prasa” — Kraków, Ry­
nek 46.

Zguby
MAKUCH Ryszard, tam

Kraków, zgubił legityma­
cję szkolną ńr wyda­
ną w toku szkolnym
1958/59, przez Państwowe
Liceum Muzyczne w Kra­
kowie. 28115-g
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Błyskawiczny rajd „Echa
po barach mlecznych

ieszkanie bez wody, to nie
■*’* lada kłopot, zwłaszcza gdy
znajduje się ono nie na wsi,

lecz w mie­
ście i to nie
byle jakim
— mieście
na prawach
wojewódz­
twa! Po wo­
dę trzeba
biegać z

wiadrami
ładny kawał drogi. Pytacie,
gdzie tak jest? Otóż przy ul.
Cichej 2. Nie wiadomo, z jak-
kich powodów nie podłączo­
no tego budynku do sieci wo­
dociągowej, mimo, że kilka­
dziesiąt metrów dalej prowa­
dzone są prace instalacyjne!

(w)

Chcemy jeść urozmaicone
posiłki tanie, smaczne i

estetycznie
w barach
zdania są wszyscy konsumenci
stołujący się poza domem.
Chcąc przekonać się, czy ży­
czenia ich spełniają się, prze­
prowadziliśmy błyskawiczny
rajd w barach mlecznych
Krakowa.

Na wstępie odwiedziliśmy
bar mleczny przy ul. Siennej.
Co do jego wyglądu estetycz­
nego nie można mieć żadnych
zastrzeżeń. Sale konsumpcyj­
ne, kuchnia, zaplecze są nie­
dawno odnowione, czyste, do­
brze wentylowane. Posiłki w

dużym wyborze — 12 różnego
rodzaju zup i tyleż drugich
dań! Frekwencja olbrzymia,
długie, męczące kolejki. Ponad
5 tysięcy osób dziennie prze­
wija się przez ten bar, a w

sezonie turystycznym liczba ta
urasta nawet do 7 tysięcy.
Ceny, obiadów barowych od
6do10zł—

podane — również
mlecznych — tego

Pułapki" na cmentarzu
Na cmentarzach komunalnych

utarł się ostatnio zwyczaj rozpo­
czynania budcwy grobowców ro­
dzinnych, ale nie kończenia jej.
Tak więc buduje się przede
wszystkim piwnice grobowców, a

montaż nagrobka pozostaw'a na

dalsze lata. Gdyby piwnice były
odpowiednio zabezpieczone, wy­
dział gospodarki komunalnej Pre­
zydium rn m. Krakowa nie wno­

Szef kuchni
„ Wierzynka“
p. M. Kałuża

radzi na obiad
CIELĘCY

Móżdżek cie­
lęcy płuczemy i
ściągamy z nie­
go błonkę. Za-
gotowujemy go
w wodzie za­
kwaszonej oc­
tem i posolonej.
Po wystudze-
niu maczamy w

rozbitym jajku
i w tartej buł­

ce. Smażymy na rozpalonym
maśle lub smalcu. Smacznego!

MÓŻDŻEK

siłby zapewne żadnych pretensji
Niestety w przeważającej większo,
ści piwnice są pozostawiane bez

żadnego zabezpieczeń'a, narażają?
odwiedzających cmentarze na wpa­
dnięcie w pułapkę.

Wszelkie wezwania pod adresem
firm budujących grobowce do za-

bezpieczena piwnic nie przyno­
siły dotąd żadnych rezultatów. Z

tego względu Wydział Gospodarki
Komunalnej postanowił, że wyzna­
czanie miejsc pod budowę piwnic
grobtwców będzie dokonywanr
dopiero wówczas, gdy ubiegający
ś ę o nie wykaże się posiadaniem
kompletnie wykonanych wszyst­
kich elementów potrzebnych do
zmontowania nagrobka. Budowa

grobtwca musi być prowadzona w

ten sposób, aby ukończenie prac
przy piwnicy nie bardzo wyprze-
dzałó' 'montaż' . -nagrobka. - ■Równo-i
ozeSnle trzeba zaznaczyćr! że ze­
zwolenie na użytkowanie grobcw.
ców wydawane będzie po kom­
pletnym wykonaniu całej budowy
grobowca, (cz)

WWWWWWWT

W barze owocowym przy
Małym Rynku też nie brak
konsumentów. Jest on równie
estetycznie urządzony i posia­
da nienajgorszy wybór po­
traw... W kilka minut później
jesteśmy w barze „Wycieczko­
wym" przy ul. Westerplatte 1.
Tutaj sytuacja przedstawia się
znacznie gorzej. W lokalu
brudno, zapach s,ki slego mle­
ka... W chwili naszego wejścia
do baru, było zaledwie kilka
minut po godz. 15, a więc po­
ra obiadowa w pełnym nasile­
niu. W kolei ce przesuwało się
około 20 osób. Przy kasie kon­
sumenci bezustannie sluchrli
odpowiedzi — nie ma! O tej
porze nie było już zup: pomi­
dorowej, grzybowej, fasolowej,
ogórkowej, ziemniaczanej,
barszczu czystego i zabielane­
go, kapuśniaku, szczawiowej
i kalafiorowej. Pozostały jedy­
nie: koperkowa, grochowa i
krupnik. Podobnie z drugimi
daniami. Do wyboru pozosta­
ły: makaron i ryż zapiekany,
„jasiek" z masłem i po bre-
tońsku oraz bliny.

W barze mlecznym „Pod ze­
garem" przy ul. Basztowej 12
wybór dań okazał się. nieco
większy, kolejka bardzo długa,
konsumenci stali zmęczeni,
denerwowali się, lokal nie
grzeszy estetycznym wyglą­
dem.

Bar przy ul. Podwale wy­
pełniony był do ostatniego
miejsca. Konsumentów skaza­
no na wybór jednej z trzech
zup i czterech
Była godz. 16.30,
siębiorstwa.

❖
Tak działo się

szego błyskawicznego rajdu. A

drugich dań.
a Więc pora

podczas na-

teraz, co na temat barów mle­
cznych mówi dyrektor przed­
siębiorstwa.

Kraków wraz z Nową Hu­
tą posiada 26 takich placó­
wek. Peryferie miasta i No­
wa Huta nie mogą narzekać
na brak barów i na dużą w

nich frekwencję. Natomiast w

centrum miasta jest fatalnie.
Bary są ciasne, bez odpowied­
niego zaplecza, a przede
wszystkim jest ich za mało!
Stąd duże kolejki i niejedno­
krotnie prymitywna obsługa.
Z chwilą wprowadzenia dni
bezmięsnych, w barach frek­
wencja wzrosła o 30 proc. Za­
rządzono więc, iż musi być
co najmniej 6—7 zup i taka sa­
ma ilość drugich dań, nie li­
cząc posiłków śniadaniowych.

W przyszłym roku otwarty
zostanie nowy bar przy ul.
Pstrowskiego, w 1961 r. przy
ul. 18 Stycznia. Dzielnica Sta­
re Miasto nie otrzyma nadal
żadnej nowej placówki. Za­
chodzi więc konieczność przyj­
ścia z pomocą przedsiębior­
stwu przy poszerzeniu przy­
najmniej jednego b..u, w tym
wypadku baru owocowego w

Małym Rynku. Możliwość ta­
ka istnieje, gdyż jed-en z loka­
torów sąsiadujący z barem, go­
dzi się na zamianę mieszka­
nia. Potrzebne jest więc dla
niego pomieszczenie zastępcze
o czym winna pomyśleć DRN
Stare Miasto.

Ta.k więc widzimy, że sytu­
acja w krakowskich barach
mlecznych, które mają uzupeł­
niać zbiorowe żywienie w za­
kładach gastronomicznych nie
jest zadowalająca. Przedsię­
biorstwu Barów Mlecznych
koniecznie trzeba przyjść z po­
mocą. (w)

W Krakowie go­
ściła cgć a-', nic

harctn śtrz Zafia
Zakrzewska —

naczeln k Zw ąz-
ku Harcerstwa

Polskiego, wizy­
tując pracę kra­
kowskich harcer­
ski "h joclno^tek
organizacyj hyćh.

Na z jęciu: hm.
Zofia Zakrzewska
w otoczeniu har.

cerzy z drużyn
przy III Liceum

Ogólnokształcą­
cym im. J. Ko­
chanowskiego w

Kraikc-wie — w

ich św"etlicy.
Fot.: J Lewicki

<“7

trów, kin i telewizji, redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

DBAJ OZYSTOSĆ

SWEGO MIASTA

AAAAAAAA^kAAAAAj#

6200 km
w ciągu 83 dni

Z wycieczki na motorowe­
rach MR-1 „Ryś” do Włoch
(przez Czechosłowację i Au­
strię, powrót przez Jugosławię
i Węgry) powróciło trzech stu­
dentów Wydziału Mechanicz­
nego Politechniki
skiej, a to pp. Bro

Krakow­
skiej, a to pp. Brodacki, Cie-
pierski i Drozd.

Podróż trwała 83 dni, dłu­
gość trasy wyniosła 6.200 km.
,,Rysie-’ zdały egzamin celu­
jąco, a studenci zobaczyli i

poznali mnóstwo ciekawych
rzeczy w każdym kraju, (paw)

senforów

obraduje
Wczoraj odbyło się posie­

dzenie konwentu seniorów, w

czasie którego omawiano spra­
wy związane z budżetową sesją
Rady Narodowej, jaka odbę-
dżie się w tym tygodniu. Usta­
lono więc, że w ciągu najbliż­
szych dni poszczególne komi­
sje przedyskutują propono­
wane im budżety przed osta­
tecznym zatwierdzeniem pla­
nów budżetu miasta na rok

przyszły, (bz)

Bez przesady
są . .

możnat nazwać ■■-prtryjacióL
zwierząt;’-'’ śfy -ibła^cjcfełe'
gromnle przywiązani do swo­
ich psów, kotów, papużek. To
bardzo dobrze, ale... nie mylr
my pojęć. Nic wó-lno zwierzę­
ciu przyznawać pierwszeń­
stwa przed człowiekiem.

Właśnie w ostatnich dniach
Pogotowie krakowskie trzy­
krotnie było alarmowane
przez p. T. Y., którego pies
stracił przytomność po zje-

ludzie. których śmiało
■ ■' "Imi

Notatnik krakowski
„Liryka malarska Amadeo

Modlglian?* będz e tematem od­
czytu, który usłyszymy dziś ó

godz. 18 w KDK. Prelekcję wy­
głosi prof. dr Hodys.

Jutro na „Środzie Literac­
kiej”, która odbędzie sięja»k zwy­
kle w Klubie Literackim przy ul.

Krupniczej 22 o godz. 18
rian Promiński wystąpi z

cją pt. „pócząt&k nowej
ści”. W Klubie otwarty
również punkt sprzedaży książek
Promlńśkiego ..Król' nie żyje,
niech żyje król” oraz „Atrament
i krew”.

Wspólne posiedzenie naukowe
Tow. Lekarskiego z Tów. interni­
stycznym odbędzie się jutro, w

środę tj. 4 bm. W klinice AM ptźy
ul. Kopernika 15.

Dzisiaj o godz. 18 w Klubie
ZBoWiD „Bątamutka” przy ul.

Szczepańskiej 5 — dr Jerzy Ta-
beau opcwie o swojej ućiezzce z

obozu kbnoentraeyjnfego. Goście
mile widziani.

— Ma-

prelek-
psWie-
będzie

„Telimena"
ma pawodzafo

dawno w żadnym skle-
konfekcją damską nie

Już

pie z

było takiego ścisku, jak wczo­
raj w „Telimenie”. Dużo ko­
biet wstrzymało się bowiem
z zakupami do chwili otwar­
cia tej nowej placówki, toteż

ubiory damskie —a już
szczególnie płaszcze — cieszyły
się powodzeniem.

Otwarty wczoraj w połud­
nie nowy sklep mieści się przy
ul. Floriańskiej, jest bardzo
ładnie urządzony, a głównym
i jedynym jego dostawcą jest
łódzki Dom Mody „Telimena”.

(1)

Działalność
wychowawcza
i... kary

W III kwśrtale br. inspekto­
raty ruchu drogowego W wój.
krakowskim wymierzyły za

nieprzestrzeganie przepisów —

28.128 mandatów karńyćh w

wysokości Od 20 do 100 zł. W
tym samym czasie skierowano
381 spraw do prokuratur po­
wszechnych i wojskowych,
1343 wnioski o ukaranie do
koleg ów otztekająćych.

W ramach działalności pro­
filaktycznej przeprowadzono
174 konferencje z kierowni-1

I

Teatry
SŁOWACKIEGO: godz. 18 „Pan

Jowialski” (przedst. zamku.) . MO­
DRZEJEWSKIEJ: 19.15 „Wojny
trojańskiej nie będzie”. KAME­
RALNY: 19.39 „Biederman i pod­
palacze” (premiera praso-wa>). —

GROTESKA: 16 „Przyjaciel weso­
łego diabla”. TEATR 38: 17 „Bo­
ska komedia”.

P^os-tabe teatry nieczynne.

Kina
UCIECHA: godz. 15.45, 18, 20.15

,,W sama południe” (USA). WAN­
DA: 15.45, 18, 20.15 „Sygnały” (poi).
SZTUKA: 15.45, 13, 20.15 „Dopóki
jesteś ze mną” (NRF). WARSZA­
WA: 15.45, 18, 20.15 „Truciciel-
ka" (fr.-wl.). WOLNOŚĆ: 15.45, 13,
20.30 „Śniegi Kilimandżaro” (USA),
WRZOS (Zamojskiego 50): 15.45, 18,
29 „Niepotrzebny” (fr.) . KRAKUS

(Al. Krasińskiego 18): 15.45,
18, 20.15 „Białe noce” (fr.-wl.).
ISKIERKA (Żywiecka 44): 17.30,
19.45 „Rashamon” (jap.). — ZUCH
— nieczynne. — MELODIA (Zwie­
rzyniecka 1): 16, 18. 20 „Wieczór
kuglarzy” .(sswadz.). — KLE-
PARZ (Lubelska 27): 16, 18, 20

„Pożegnania” (poi.) — MINIA­
TURKA (Franciszkańska 1): 15, 16,
Program dla dzieci i in.; 17 „Ta­
niec”; 19 „.Ostatnia

'

sprawa
Trenta”' (ang) — CRBWK (Bo-’
rek Fał.) 19 „Opuszczeni” (wl.)
dom Żołnierza (Lubicz 48) 17,
19.30 „Prawo jest prawem” (fr.)
KULTURA (Rynek Gł. 27) 20.15

„Cichy Don” II ser (radź.) —

MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
19.30 „Walizka snów” (wl.)
ROTUNDA (Al. 3 -gO Maja 5):
18, 20 „Chorągwie na wieżach”

(radź.) . ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka): 17, 19 „Gdy kwitną pier­
wiosnki” (radź.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT (Osiedle C-l): 15.45, 18,
29.15 „Liii” (USA), MAŁA SALA;
15, 17, 19.15 „Zadżwońcie do mojej
żony” (pol. -czes.) ŚWIATOWID:
15.45, 18, 20.15 „Dwunastu gniew­
nych ludzi”’ (USA). MAŁA SALA:

15, 17, 19 „Bohaterka dnia” (wl.).
SFINKS (Majakowskiego 2): 16

18, 20 „Przygoda w tajdze” (radź.) .

AKTUALNOŚCI (PI. Centralny):
15 Program c’ila dzieci; 16 „Jak
dzieci malują” i .in.; 17 „Ania i
Mania” (NRF); 19 „13-ty komisa­
riat” (CSR).

T&Jewfasfa
Wtorek — nieczynna.
Środa. Godz. 17: Program,

dzieci. 19: „Starożytność wiecznie
młoda”. 19.30: Dziennik. 20: „Pro.
bierny XX wieku”. 20.3-9: „Spotka­
nie z życiem” film.

UW/<\: Za ewentualne zm!any.
które w ostatniej chwili zostają
wprowadzane w repertuarze tea-

m. w:ę=-
W. DamasiswW

n,

16,

— p. T. T. bar-
coraz energhcz-
się wysłuchania

dzeniu dwóch tablętek Aler­
ganu.- Właściciel śfldał od dy-
żurne&tr -lekarza iPOgbtewla (i
to W sposób daleki od uprzej­
mości), aby natychmiast przy­
jechał karetką ratować jego
ulubieńca. Nie pomogły tłu­
maczenia, że zadaniem
Pogotowia jest ratowanie lu­
dzi, że właśnie w tym okre­
sie — późne godziny wieczor­
ne — jest tzw. czas szczytu,
kiedy wezwania o pomoc na­
pływają bezustannie, nie po­
mogło podanie adresu Lecz­
nicy Zwierząt
dżo oburzony
niej domagał
jego żądań.

Historia ta jest typowa wła­
śnie przez swoją absurdal­
ność. Podobne dziwne preten­
sje w stosunku do Pogotowia
zdarzają się częściej. Niejed­
nokrotnie karetka wyjąć prze­
raźliwie syreną pędzi ulicami
Krakowa, by w miejscu wez­
wania lekarz przekonał się,
że... hta wyjąć pacjentowi
drzazgę z palca, lub uspokoić
podniecone alkoholem „ner­
wy”. Apelujemy do zdrowego
rozsądku obywateli — pamię­
tajcie, że lekarze Pogotowia
służą jedynie ludziom i jedy­
nie w wypadkach nagłych i
niebezpiecźhTjch. (hś)

411-11, PO-
STRAZ

dla

Dwa zapytania
Dlaczego Winda w sze­

ściopiętrowym budynku 'mie­
szkalnym nr 15 <na osiedlu Ry­
dla — wadliwie wykonana

kami i kierowcami baz trans- ! przez Krakowskie Pirzedsię-
portowych, pracownikami biorstwo Budownictwa Miej-
większych zakładów oraz lud- '

skiego — nieczynna jest od
nością miast, osiedli, gromad, j chwili oddania tego bloku do

- - ■ '

użytku tj. od reku 1956 (!)?
Dlaczego piece do ogrze­

wania mieszkań w budynkach
nit 112 oraz ILI przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego oraz w

bloku nr lla przy ul. Chopi­
na — wykonało to samo

przedsiębiorstwo tak niedbale,
że zupełnie nie nadają się do
użyiilru?

nością miast, osiedli, gromad.
Skierowano 1344 zawiadomie­
nia o wykroczeniach do szkól,
rodziców i zakładów pracy, o-

pracowano 11 gablot pt. „U-
waga kierowco”, które usta­
wiono w miejscach tragicz­
nych wypadków. Rozprowa­
dzono w III kwartale br. 20
tysięcy ulotek propagando­
wych dotyczących ruchu dro­
gowego. (z)

DBOR — zasypywany odno­
śnie tych spraw zbiorowymi
listami oraz telefonami komi­
tetów blokowych — interwe­
niuje ustawicznie u wykonaw­
ców, wyznaczając im w trybie
awaryjnym terminy usunięcia
wad. Bez rezultatu — gdyż
Krakowskie PBM uchyla się
wszelkimi możliwymi sposo­
bami, dążąc celowo, aby spra­
wa odwlekła się poza obowią­
zujący go okres gwarancyjny.

Apelujemy zatem do Kra­
kowskiego Zarządu Budow­
nictwa o wyciągnięcie wobec
opieszałych odpowiednich kon­
sekwencji.

Wystawy
MUZEUM LENINA ul. Topę/fr-

wa 5 (godz. 10—18). ETNOCKAFI-
CZNE: „Obrzędy i zwyczaje lu­
dowe” (9—15). BRAMA FLORIAŃ­
SKA: „Dawne warownie Krako­
wa” (8,30—15). DOM MATEJKI

(Floriańska 41) (10—15). DOM SZO-
ŁAYSKICH (PI. Szczepański 9):
„Polska sztuka cechowa od w.

XV—XVII” (10—1 .5). SALA WY­
STAWOWA (Smoleńsk 9): „Mirta,
ria z okresu Ks ęstwa Warszaw­
skiego” (1C—15). ZBIORY CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 15?: „Gale,
ria malarstwa obcego, przemysł,
art.” (10—15). NOWY GMACH (Al.
3-go Maja 1): „Galeria ma’arstwa

polskiego w. XIX i XX. Drzew -

ryt japoński od w. XVII do w.

XIX” (10—15). STÓW. HISTORY­
KÓW SZTUKI (Rynek Gł. 22):
„Wystawa teatru, brtni i batików

jawajskich” (10—18). RYNEK GŁ.
25: „Wystawa malarstwa D. Le-

szczyńskiej-Kluzc wej
kowśkiej i

(10—18). POL. TOW. FOTOGRA’,
(Stolarska 9): Wystawa fotografi­
ki z Łodzi (17—20). PAŁAC SZTU­
KI (Plac Szczepański 4): „Salon
1959”. DOM PLASTYKÓW (Łob-
zówśka '

3)': „Wystawa malarstwa

i’grafiki J; Dutkiewicza” (10__ 18).
KLUB KSIĘGARZA (Smoleńsk 33):
„Wystawa Wydawnictw Technicz­
nych NRD” (12—20).

CHIRURG.: Kopernika 21, PO-
ŁOŻN.: Kopernika 23, INTERN.:

Kopernika 17, NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3, OKULIST.: K.pemika
38, GRUŹLICZY: dla kobiet: Ska­
wińska 8; dla mężczyzn: Prąd­
nicka 80. POGOT. MILIC. tel. 0-7,
STRAŻ POZ. tel. 0-8, POGOT.
RATUNK. teł. 0-9. NOWA HUTA:
POGOT. MILIC. tel.
GOT. RATUNK. tel. 4>22-22,
POZ. tel. 433-33 .

Rynek Gł. 42, Retoryka
kc-wska 1, Plac Wolności
ta łowców 1, Newa Huta:

wego Wojska Polskiego 1.

Na wtorek:
Godz. 16.45: Dziennik. 17 .00: Kon­

cert symfon. 17.55: Koncert ży­
czeń. 18.25: „O problemach mło­
dzieży”. 18.35: Muzyka i aktual*

' ności. 19.00: Wiadomości. 19.05:

Uniwersytet Radiowy. 19.15: Zwier­
ciadło pcezji. 19.45: Gra Ork. Al
Nevina. 20.13: A. Borodin: ,,Kn’.aź
Igor” — opera. 21.90: Z kraju i żć
świata. 21 .27: Kronika sportowa.
24.00: Wiadomości.

Na środę:
Godz. 5 .30: Wiadomości. 5 86:

Muzyka. 6 .30: Dziennik. 6.50: Gim­
nastyka. 7 .30: Dziennik. 8 .15: Kurs

jęz. rosyj. 8 .30: Wiad.-mośći. 8 45:
Arie operowe. 9.05: Koncert roz­
rywkowy. 9 .35: „Pełnym głosem O

sprawach młodzieży” 10.00: Kon­
cert symfoniczny. 10.45: „Jak Ła­
zarz służył u sprzedawcy buli od­
pustowych”. 11.00: Mozaika muzy­
czna. 11 .40: Koncert. li2.Ó4: Wiado­
mości. 12 .10: „W kółko o Kół­
kach” — aud. dla wsi. 15.09; Wia­
domości. 15.10: Intermezza i gTO-
teski. 15.30: „Błękitna sztafeta”.

1. Kra-
7. Mi-

Lud>

(E. M.)

Przepraszamy««■onmęgMcctW dniu 31 października w arty­
kule o budowie czterech walcow­
ni w Hucie im. Lenina wspomnia­
ne było, iż z ramienia „Mostosta­
lu” pracą walcowni profili kieru­
je inż. Bryk. Do nazwiska zafcradł

się błąd — winno ono brzmieć,
mgr inż. Brynk.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna t, II P. TEl.EPONY: red. nacz. 1 Sekretariat 24« 7S, sekretarz odp. SS4-S3, dział miejski I Nowej Huty 219-48, 54S-S4, dział sportowy 543-58, dział łączności z Czy- 7
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ul Wiślna 1 tel. 553-62. 588-41. 595-49. WARUNKI PRENUMERATY: mieś. 12,59 zł, kwartalnie 37,59 zł, półrocznie 75 zł. rocznie 159 zł. Prenumeraturę przyjmują: „Ruch”, urzędy pocztowe I listonosza?

Zclośzenia ńa prenumeratę zagraniczną przyjmuje PKWfc „Ruch”, Warszawa. Wilcza «. OGŁOSZENIA nrzyjmnje: Biuro Ogłoszeń, Rynek Gl. 46. tel. 553-40. Druk: Krak. Drukarnia Prasowa



Po raz

XXI

W telegraficznym
skrócie

ECH* MlW HELI
Jeszcze jeden remis...

©To był Sass!
❖ Za dwa lata mistrzostwo

Po raz XXI upłynniamy remanenty ze spotkań
piłkarskich o mistrzostwo ekstraklasy. Niedziel­
ne wydarzenia będq miały niemały wpływ na

końcowe ukształtowanie się tabeli ligowej, cho­
ciaż w dalszym ciqgu nie otrzymaliśmy jeszcze
definitywnej odpowiedzi na pytanie, — która z

drużyn obok radlińskiego Górnika opuści szeregi
ekstraklasy.

Jedno jest tylko pewne,
spadkowicz zostanie wyłonio­
ny spośród dwóch drużyn —

Cracovii lub Pogoni Szczecin,
gdyż los Górnika Radlin prze­
sądzony został już dużo wcze­
śniej.
W SZCZECINIE NIE PADŁO

ROZSTRZYGNIĘCIE

Bezpośrednie spotkanie dru­
żyn zagrożonych spadkiem:
Cracovii i Pogoni w Szczeci­
nie nie przyniosło rozstrzyg-

Ciekawe
imprezy f
KKKF «

nięcia. Obydwa zespoły podzie­
liły się punktami i krakowia­
nie utrzymali nad przeciwni­
kami przewagę 1 punktu. —

Wprawdzie wielu sympatyków
Cracovii spodziewało się po
niej zwycięstwa, lecz nie wy­
magajmy zbyt wiele. Mogło
być przecież gorzej!

W zasadzie opinia sportowa
podwawelskiego grodu jest za­
dowolona. Wywiezienie punktu
ze Szczecina jest i tak sukce­
sem piłkarzy i trenera M. Ma-
tyasa. Przecież ta sama Pogoń
wygrała z Cracovią w rundzie
wiosennej 5:3.

PUNKT JEST KONIECZNY

Krakowski Komitet Kultury
Fizycznej organizuje masowy
turniej piłki siatkowej. Do

turnieju mogą zgłaszać się ze­
społy G-o-sobbwę i 3-os3bowe
tak kobiet jak i mężczyzn. Za­
wodnicy poszczególnych dru­
żyn nie mogą być członkami

Polskiego Związku Piłki Siat­
kowej. Zgłoszenia przyjmuje
KKKF, pl. Wiosny Ludów 6,
do dn. 10 bm. Pierwsze mecze

turniejowe rozrpoczną się 15
bm.

*

Dnia 8 bm. na stadionie lek­
koatletycznym. Cracovii odbę­
dą się zawody pn. ,,Dzień Mio­
tacza” o „Puchar KKKF”. W
zawoda-ch może startować do­
wolna ilość zawodników i za­
wodniczek z dame-go klubu. W

programie dla kobiet przewi­
dziane jest pchnięcie kulą oraz

rzuty dyskiem i oszczepem, a

dla mężczyzn — pchnięcie ku­
lą oraz rzuty dyskiem, oszcze­
pem i młotem. Zawody zosta­
ną przeprowadzone według
punktacji indywidualnej i dru­
żyn owej. Zgłos zen i a przyj mu-

je KKKF, pl. Wiosny Ludów

6,dodn.4bm.

Cracovii konieczny jest 1
punkt, aby zabezpieczyć sobie
egzystencję w ekstraklasie. A
szansa ku temu jest, bowiem
Górnik po zdobyciu mistrzo­
stwa Polski, z meczu na mecz

gra coraz słabiej a ostatnio na

własnym boisku tylko niezna­
cznie pokonał Lechię 3:2.

Należy się bowiem poważ­
nie liczyć, że Pogoń w meczu

z Legią może wywieźć z War­
szawy nie tylko jeden punkt.
Podopieczni trenera Bobeka
spuścili wyraźnie z tonu i kto
wie czy zależeć im będzie na

„ratowaniu skóry pasiaków”.
WISŁA NA WYSOKIEJ FALI

Piłkarze Wisły nie tylko u-

ciekli ze „strefy spadkowej”,
aie po zwycięstwie nad ŁKS
wysunęli się na 6 miejsce w

tabeli. Najwięcej powodów do
zadowolenia mają z tej racji
kierownik sekcji pn. TS Wi­
sła mjr. St. Wójcik i trener
K. Kosa. Wreszcie obaj są za­
dowoleni i roześmiani. Teraz
wiele obiecują sobie po naj­
młodszych zawodnikach. Jeśli
planom ich i zamierzeniom
nie stanie nic na przeszkodzie
to już w przyszłym sezonie pił­
karze Wisły będą sięgać wy­
soko! Tego życzą im chyba

Piłkarze kończą
sezon — koszy­
karze zaczynają
ligowe boje. W

r „Wa-
Smoki”

dwa

zwycię-

Z mistrzostw

szkół krakowskich
w pikę rocznej

Lekkoatleci NRF przebywa­
ją obecnie na tournee w Po­
łudniowej Afryce, gdzie osta­
tnio Gamper w biegu na 100 y
uzyskał bardzo dobry rezultat
— 9,4 sek.

Angielski Związek Lekkiej
Atletyki przyznaje rokrocz­
nie nagrodę dla zawodnika,
który uzyska najlepszy wynik
w biegach przez płotki na zie­
mi angielskiej. Nagrodę taką
przyznano obecnie Lauerowi
(NRF)- *

Znany pięściarz wagi cięż­
kiej .— Bohdan Węgrzyniak
zapowiedział powrót na ring-
Zobaczymy go w barwach
GKS Wybrzeże i bardzo moż­
liwe, że już w najbliższym
meczu z poznańską Wartą.*

Koszykarze CSK MO Mo­
skwa pokonali reprezentację

wszyscy sympatycy „czerwo­
nych”.

ZMIENIONO KOSZULKI

Po meczu bramkarz ŁKS —

Bem był chyba najnieszczę­
śliwszy. — Przepuścić 3 bram­
kiw4minuty,tomisięje­
szcze nigdy nie zdarzyło — ża­
lił się w szatni. A mówiłem,
abyście nie zmieniali koszu-

____

lek, bo to „zły omen" — do-j Armii Rumuńskiej 84:71.

— Czy zmiana koszulek była $
przyczyną wysokiej porażki
ŁKS w meczu z Wisłą? —

chyba nie. Ale inna sprawa,
że zmiana numeracji niektó­
rych zawodników łódzkich;
wielu widzów i nas wprowa-j
dziłą w błąd przy „identyfika-j
ęji“ Strzelca bramki dla gości.) „„„

Był nim bowiem nie Wieteski,^ hali"wisły
welskie

odniosły
wysokie

«stwanadŁKSi
Już dawno sympatycy Gar-\AZS Warszawa,

barni nie mieli okazji do Joto fragment
wzniesienia toastu za pomyśl-1 spotkania wiśia-
ność piłkarzy z Ludwinowa. —?ków z azs. Na
Od roku 1955 — kiedy to na

3 kolejki spotkań przed za­
kończeniem mistrzostw ekstra­
klasy Garbarnia miała szan­
se na zajęcie 1 miejsca — no­
towano pasmo
Dopiero obecny sezon przy­
niósł radykalną zmianę na lep­
sze.

W niedzielę wieczorem po
‘ tfe.

raz pierwszy od 4 lat piłkarze
Garbarni wraz z kierownic-)
twem spotkali się na wspólnej

’

kolacji, aby uczcić powrót ze­
społu do II ligi. Podobno u-

roczystość taka odbędzie się
po zakończeniu przyszłego se­
zonu z racji... powrotu do ek­
straklasy. — Aza2lata?—
zapytajiśijiy, g.ąpjtan drużyny
Z. Bieniek odpowiedział bez
namysłu — z okazji zdobycia
mistrzostwa Polski. To będzie
się nazywać „ludwinowskie
tempo".

lecz utalentowany Sass.

PO RAZ PIERWSZY OD...

ków z AZS.
kosz strzela nie­
widoczny na

Edjęciu akademik
Blauth. Od le­
wej: Murzynow-
ski (nr 13), Pasz-

niepowodzeń. Jkowicz (nr 9) 1

Czernichowski

(nr 6).

(JAF)

Z TKKF
do czterech

stolic

Zarząd Miejski TKKF or­
ganizuje dla działaczy sporto­
wych wycieczkę do czterech
stolic — Budapesztu, ~

resztu, Soffi
Zgłoszenia

przyjmowane
sekretariacie
sny Ludów 6, tel. 223—91.

Buka-
i Belgradu.

kandydatów
są codziennie w

TKKF, pl. Wio-

Prowadzone od początku «

bieżącego roku szkolnego roz- J

grywki dziewcząt i chłopców J
o mistrzostwo krakowskich)
szkół średnich w piłce ręcz- ę
nej zostały zakończone. W wy-J
niku zaciętych walk tytuł mi-i

strzowski wśród zespołów ko-r
biecych zdobyła drużyna VIIJ

Liceum, wygrywając w finale
z zespołem Technikum Kole­
jowego 4:3 (2:2). W rozgryw- i
kach

tytuł
niści
nale
chnikum

(5:.

chłopców mistrzowski

wywalczyli szczypior-
I Liceum, którzy w fi-

rozgrywek pokonali Te-

Energetyczne 11:3

8)

JOHN GALSWORTHY

'

uj' sono
TŁUM. R NIEWIAROWSKI

— Dobranoc, sir.

Przy Borrought Street Keith obejrzał się. Poli­
cjant stał tam jeszcze ciągle z uniesioną do góry
latarką, spoglądając w głąb przejścia, jakby stara­
jąc się odgadnąć tajemnicę...

Teraz, gdy był już sam w tym ponurym i odlud­
nym miejscu, szanse na powodzenie jego planu /
wydawały mu się jeszcze większe. Kieszenie by­
ły wywinięte! To znaczy, że albo Lauremu star­
czyło na tyle rozumu żeby przewidująco postąpić,
albo też ktoś ograbił te zwłoki do chwili znalezie­
nia trupa przez policję... To drugie jest bardziej
prawdopodobne. No, ale tu po prostu pusto jak na

pustyni! W ciągu tych pięciu minut, które wystar­
czyły, żeby dojść do sklepienia i wrócić, Laury
mógł być nie zauważony przez nikogo. Trzecia
godzina w nocy, czas najbardziej odpowiedni. Te­
raz wszystko zależało od kobiety, od tego, czy wi­
dziano Laurego, kiedy wchodził lub wychodził od
niej. Od jej milczenia... a jeśli wyjdzie na jaw
jej związek z zamordowanym? Na ulicy nie było
widać żywej duszy, nawet w oknach nie było
świateł... I wtedy to -właśnie Keith zdobył się na

straceńczą decyzję, do której zdolny jest. tylko ten,
kto przywykł działać polegając na sobie samym.
Musi pójść i sam ją zobaczyć! Podszedł do bra­
my domu numer czterdzieści dwa — i jednym z

kluczy próbował otworzyć drzwi. Klucz pasował i
Keith znalazł się w słabo oświetlonym korytarzu.
Podłoga pokryta, była tanim linoleum. N i lewo —

drzwi. Keith zatrzymał się niezdecydowany. Trze­
ba jej dać do zrozumienia, że wie wszystko, ale
jednocześnie nie wydawać siebie! Powie, że jest
jednym z przyjaciół Laurego. niczym więcej. Nie
można jej zanadto przestraszyć, ale trzeba zro­
bić tak, żeby całkowicie uległa. Obrócić niesprży- ____ __ _____ ,________ __ ___ ,

jające dowody na swoją stroną — to delikatne ujrzał dziewczynę. Stała, podtrzymując przy
zadanie. Gdy zastukał,, nikt mu. nie^odpowiedziaL mym, podbródku długie, palto i stąd jej głowa z

A może zrezygnować z tej ryzykownej, wyma­
gającej naprężenia nerwów próby wybadania
gruntu całej sprawy? Po prostu oddalić się a Lau-
remu powiedzieć, że on nic nie może potadzić?
Dobrze, a co potem? Nie, on musi coś zrobić. Za­
pukał jeszcze raz. Odpowiedzi nie było. Rozdraż­
niony tą przeszkodą, ale przyzwyczajony dopro­
wadzać sprawę do końca, niecierpliwie próbował
otworzyć drzwi innym kluczem. Klucz pasował.
W pokoju było ciemno, ale w głębi usłyszał we­
stchnienie ulgi i obcy głos:

— Ach, to ty Laury! Po co pukałeś? Ja się tak
przestraszyłam! Zapal światło, kochany! No, wej­
dźże!...

Szukając w ciemnościach wyłącznika, Keith po­
czuł, jak przywarło do mego gorące, na wpół ro­
zebrane ciało, a czyjeś ramiona objęły go za szy­
ję. W jednej chwili kobieta odskoczyła i Keith
usłyszał przestraszony szept:

— Kto to?
Po plecach przeszedł mu dreszcz.
— Proszę się nie bać. Przyjaciel Laurenca.
Zrobiło się tak cicho, że słyszał cykanie zegara
szmer swojej ręki, macającej wyłącznik na ścia­

nie.
Lampa zapaliła się i przy ciemnej zasłonie wi­

docznie oddzielającej pokój od sypialki, Keith
r sa-

i

1
Wiślacy już definityw­
nie zażegnali widmo

spadku z ekstraklasy.
Po niedzielnym zwycię­
stwie 4:1 nad ŁKS, pod­
opieczni trenera Kosy
awansowali na S miej­
sce w tabeli i... mają a-

petyty na 3 lokatę, któ­
ra uwarunkowana jest
jednak zwycięstwem w

nadchodzącą niedzielę
nad Kuchem.

Koszykarze nowohuc­
kiej Sparty grają w tym
sezonie w hali Wawelu.
Na zdjęciu fragment
spotkania Sparta —

ŁKS. Przy piłce łodzia­
nin Kwapisz. Od prawej
Włodarczyk, Kaczmarek

i Kosek.

Wszystkie zdjęcia:
JÓZEF LEWICKI

Zwycięstwo gimnastyków w Pekinie
W Pekinie rozegrane zostało

międzypaństwowe spotkanie w

gimnastyce kobiet i mężczyzn
między Polską a Chińską Republi­
ką Ludową. Zwyciężyli Polacy —

w konkurencji mężczyzn 280,85:279,9
a w konkurencji kobiet 189:187,4
pkt.

Po co przyjechał?

bujnymi, krótko przystrzyżonymi włosami, wyda­
wała się oddzielona od tułowia. Twarz dziewczy­
ny była blada. Przestraszone oczy, ciemnoniebie­
skie czy czarne na wpół otwarte i bladoróżowe
wargi przypominały plamę akwarelową na gipso­
wej masce. Tylko cierpienie nadaje twarzy taką
zdumiewającą subtelność, prawdziwość i uducho­
wienie. Keith, do którego piękno rzadko przema­
wiało, był wyraźnie zdumiony...

—— Proszę się nie bac, nie zrobię pani nic złe-
— powiedział miękko. — Raczej odwrotnie.

Pozwoli pani, że usiądę i porozmawiamy.
Pokazując jej klucze dodał:
— Gdyby Laury mi nie ufał, nie dałby mi te­

go, prawda?
Dziewczyna nie poruszyła się i Keith na chwi­

lę pomyślał, że stoi przed nim duch, który porzu­
cił swe ciało. Myśl ta nie wydawała się aż tak
dziwna... Rozejrzał się. Bez gustu umeblowany,
ale czysty pokoik, lustro w zamglonej, pozłacanej
ramie, stolik z marmurowym blatem przy ścianie,
pluszowy tapczan. Od dwudziestu lat nie odwiedzał
takich miejsc...

— Proszę, niech pani siadzie — powiedział. —

Proszę mi wybaczyć, jeśli panią wystraszyłem.
Dziewczyna wyszeptała, nie ruszając się ź miej­

sca:
— Kto pan jest?
Pełen strachu szept dziewczyny wzruszył Keitha

i zapomniawszy o ostrożności odparł:
— Brat Laurenca.
Westchnęła i westchnienie to dotarło do Keitha.

Podtrzymując ciągle palto przy podbródku pode­
szła do tapczanu i usiadła. Keith zauważył, że jej
nogi w porannych pantoflach były gołe. Krótkie
włosy i naiwne wystraszone oczy czyniły ją po­
dobną do wysokiej dziewczynki... Keith -przysu­
nął swoje krzesło i zaczął:

iCiąg dalszy nastąpi)

Przez dłuższy czas przebywał
w Europie znany amerykański
trener koszykarzy Mc G-regor.
Odwiedził on szereg krajów
(wśród nich i Polskę) prowa­
dził w nich kursy szkoleniowe,
trenował kadry reprezentacyj­
ne, interesował się zajęciami
prowadzonymi w klubach. Wy­
nagrodzenia jakie pobierał Mc

Gregor od poszczególnych fe­
deracji narodowych czy klu­
bów były stosunkowo nieduże

w porównaniu z jego kwalifi­

kacjami.
Ale tajemnica już się wyja­

śniła. Trener mógł pobierać
niewygórowane honorarium,

gdyż równocześnie różnicę do­
płacały mu... zawodowe kluby
amerykańskie. Jak się bowiem

okazało Mc Gregor między in­
nymi miał za zadanie rozejrze­
nie się w Europie za odpowie­
dnimi kandydatami do tych
zespołów. Nie znalazł wędru­
jący trener chętnych na emi­
grację do USA w Polsce, zna­
lazł ich jednak za zachodzie

Europy,
twem „na

Wyjechał
francuski

za nim wybiera się do USA aż

sześciu Szwedów, jeden Grek

1 jeden Szwajcar. Charaktery­
styczny jest fakt, że wszyscy
ci kandydaci na „amerykań­
skich studentów” i graczy dru­
żyn zawodowych mają ponad
2 metry wzrostu

Za jego pośrednic-
studia” do Ameryki
czołowy koszykarz
Lefevre, a w ślad

a

I


